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Porozumienie z Agencją Mienia Wojskowego
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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Gdy piszę te słowa, jest pełnia lata — połowa sierpnia. Życie na uczelni toczy się w zwolnionym tempie, co wynika z sezonu urlopowego. Jednak ci, którzy są już po urlopie lub jeszcze przed urlopem, mają niewiele mniej pracy niż w ciągu roku akademickiego. Gdy otrzymacie Państwo do rąk ten numer „Naszej Politechniki", będzie już wrzesień. Sesja poprawkowa, druga tura rekrutacji, przygotowania do nowego roku akademickiego i jego inauguracji. Zupełnie inny rytm pracy i inne problemy. Jeszcze w tym wakacyjnym nastroju podzielę się dobrymi wieściami.

Najważniejsza z nich to zakup od Agencji Mienia Wojskowego budynku pralni oraz przyległego terenu. Wreszcie będziemy gospodarzami na tym terenie, który jest nam bardzo potrzebny w obrębie kampusu przy ul. Warszawskiej. Dzięki temu będzie można uporządkować i lepiej zagospodarować wnętrze kampusu, również pod względem komunikacyjnym. Bardzo ważne jest pozyskanie dodatkowej powierzchni lokalowej, którą przeznaczymy na cele związane z działalnością statutową naszej uczelni. Żartobliwie można powiedzieć, że wreszcie Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej Jest na swoim", gdyż—jak się okazało — część budynku tego wydziału była usytuowana na działce należącej do wojska.

Chciałbym serdecznie podziękować dyrektorowi Oddziału Terenowego Agencji Mienia Wojskowego Grzegorzowi Stawowemu za przychylność na wszystkich etapach naszych, trwających około roku, starań o pozyskanie terenu wraz z zabudową. Bez tej przychylności i życzliwości droga z całą pewnością wydłużyłaby się, a efekt końcowy byłby niepewny.

Przebywając na uczelni, nietrudno zauważyć, że okres wakacyjny to dla służb administracyjnych i technicznych czas wytężonej pracy, związanej z przygotowaniem i realizacją zadań inwestycyjnych i remontowych. Dziesiątki tematów, wiele przetargów, wielu wykonawców. Realizacja tych zadań przebiega bez większych zakłóceń, za co serdecznie dziękuję wszystkim w nie zaangażowanym osobom.

Znamy już wyniki kolejnej edycji naboru wniosków o dofinansowanie projektów rozwojowych. Z radością informuję, że pracownicy i zespoły pracowników naszej uczelni odnieśli wielki sukces, jeżeli chodzi o „wskaźnik sukcesu”, a także kwoty dofinansowania. Do Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego zostało złożonych 28 wniosków, z których 10 otrzymało decyzję o finansowaniu. „Wskaźnik sukcesu” wyniósł 35,71 proc. Liderem — i to zdecydowanym — jest Wydział Mechaniczny, który otrzymał dofinansowanie do siedmiu projektów. Serdecznie gratuluję i proszę innych o „równanie w przód”.

Rozstrzygnięto także konkursy w ramach Programu Operacyjnego „Kapitał Ludzki” — „Wzmocnienie potencjału dydaktycznego uczelni". Z trzech zgłoszonych przez nas projektów dofinansowanie otrzymają dwa — oceniony na 2. miejscu wśród 132 zgłoszonych i zatytułowany „Politechnika XXI wieku — Program rozwojowy Politechniki Krakowskiej — najwyższej jakości dydaktycznej dla przyszłych polskich inżynierów” oraz projekt „Rozwój potencjału dydaktycznego PK — studia podyplomowe, szkolenia, kursy”, który zajął 5. miejsce na liście rankingowej, a zgłoszono 134 wnioski.

Politechnika Krakowska otrzymała także środki finansowe na projekt „Podniesienie kwalifikacji kadr inżynierskich — studia podyplomowe z zakresu inżynierii środowiska, ochrony środowiska, budownictwa i energetyki”. Dobre wieści otrzymaliśmy również z Zarządu Województwa Małopolskiego, który podjął decyzję o dofinansowaniu w ramach Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego kolejnego naszego projektu — „Wzrost poziomu kształcenia oraz prestiżu Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej poprzez inwestycje w specjalistyczne urządzenia laboratoryjne”.

Na koniec wyrażam nadzieję, że moje życzenia urlopowe spełniły się i wszyscy adresaci „Słowa” będą długo i miło wspominać tegoroczne wakacje.

Kazimierz Furtak
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"UWTUNDUSZE UNIJNE DLA UCZELNI

PK dobrze wykorzystuje swoją szansę


Temat numeru



Innowacyjny tester do termografii krystalicznej „Brestlife”, wykrywający raka piersi, mobilny system wspierający działania antyterrorystyczne i antykryzysowe, zintegrowany system informatyczny wspomagający badania nad patologią słuchu — to kilka ambitnych projektów polskich naukowców realizowanych dzięki wsparciu ze środków Unii Europejskiej. Finanse unijne dają możliwość realizacji nowatorskich idei i zachęcają do podejmowania ambitnych wyzwań naukowych oraz rozwijania potencjału naukowego.

W latach 2007-2013 polskie szkoły wyższe tylko w ramach programów operacyjnych mogą się starać o ponad 16 miliardów zł. Dodatkowo do zdobycia są fundusze regionalnych programów operacyjnych oraz programów i inicjatyw międzynarodowych. Politechnika Krakowska należy do tych uczelni, które skutecznie sięgają po fundusze unijne. Obecnie realizuje 33 projekty finansowane dzięki programom operacyjnym. Łączna kwota dofinansowania wynosi około 101 min zł. W ramach Programu Operacyjnego „Kapitał Ludzki” (POKL) realizujemy 19 projektów, w ramach Programu Operacyjnego „Innowacyjna Gospodarka” (POIG) — 9 projektów, a w ramach Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego (MRPO) — 5 projektów.

Z korzyścią dla dydaktyki

W 2010 r. złożyliśmy 19 wniosków o dofinansowanie projektów z programów operacyjnych. 4 projektom z tej puli przyznano około 19 min zł w ramach Programu Operacyjnego „Kapitał Ludzki”, dzięki czemu od października na Politechnice Krakowskiej ruszy 6 kierunków zamawianych, finansowanych ze środków unijnych. Studenci kierunków: matematyka, informatyka, energetyka, inżynieria środowiska, ochrona środowiska oraz budownictwo będą korzystać ze wsparcia stypendialnego, zyskają możliwość odbycia staży w przedsiębiorstwach oraz darmowego udziału w zajęciach dodatkowych.

Warto przypomnieć, że w staraniach o środki unijne na realizację kierunków zamawianych Politechnika była w Małopolsce niekwestiono


Narodowa Strategia Spójności

Dokumentem, który określa sposób wykorzystania środków z funduszy strukturalnych, przyznanych Polsce na lata 2007-2013, jest Narodowa Strategia Spójności (Narodowe Strategiczne Ramy Odniesienia 2007-2013). Celem NSS jest tworzenie warunków, które sprzyjają poprawie konkurencyjności polskiej gospodarki opartej na wiedzy i przedsiębiorczości, zapewniają wzrost zatrudnienia oraz poziomu spójności społecznej, gospodarczej i przestrzennej. Ze środków zaangażowanych w realizację NSS, czyli około 85,6 mld euro (67,3 mld euro pochodzi z budżetu UE), na naukę i szkolnictwo wyższe przeznaczone jest w ramach poszczególnych programów 4,15 mld euro (3,53 mld euro pochodzi z budżetu UE).



[image: ]

Wydział Inżynierii Środowiska dzięki środkom unijnym chce m.in. rozwijać ofertę edukacyjną




wanym liderem. Wśród wszystkich uczelni w kraju zajęła znakomite drugie miejsce.

Dzięki środkom z POKL uczelnia zyskała możliwość realizacji wielu innych ważnych zadań. 4 projekty realizuje Centrum Transferu Technologii PK. Funduszami unijnymi wspiera ono m.in. tak ważne tematy, jak „Start w biznesie — nowe szanse, nowe możliwości” czy adresowany do pracowników naukowych cykl szkoleń, mających na celu usprawnienie transferu wyników badań z uczelni do przemysłu. Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej prowadzi projekt „Matematyka w finansach i ekonomii”, Wydział Inżynierii Lądowej prowadzi studia podyplomowe „Nowoczesne budownictwo”, a Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej podnosi liczbę absolwentów na kierunkach „energetyka” i „informatyka”. Środkami unijnymi w ramach POKL wspierają też własne programy Wydział Inżynierii Środowiska, Wydział Mechaniczny, Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości oraz Dział Spraw Studenckich.

Wspomaganie badań

Grupę projektów badawczych o charakterze innowacyjnym finansuje Program


Temat numeru



Operacyjny „Innowacyjna Gospodarka”. W tej grupie znajdują się projekty realizowane przez Politechnikę Krakowską wraz z innymi jednostkami naukowo-badawczymi oraz szkołami wyższymi. Na przykład w projekcie „Zaawansowane materiały i technologie ich wytwarzania” obok Wydziału Mechanicznego PK uczestniczy siedmiu innych partnerów, w tym politechniki w Warszawie i Gliwicach, krakowska AGH oraz cztery instytuty branżowe. W projekcie dotyczącym kompozytów polimerowych partnerami Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK są politechniki z Poznania, Rzeszowa i Łodzi oraz dwie inne jednostki poznańskie. Podjęte tematy mają duże znaczenie dla rozwoju gospodarczego kraju.

Dziedziny, w ramach których finansowanie unijne umożliwia prowadzenie badań naukowych, to m.in.: zaawansowane materiały i technologie ich wytwarzania (Wydział Mechaniczny), zintegrowany system wspomagający zarządzanie i ochronę zbiornika zaporowego (Wydział Inżynierii Środowiska), kompozyty polimerowe przyjazne dla środowiska (Wydział Mechaniczny i Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej) oraz innowacyjne środki i efektywne metody poprawy bezpieczeństwa i trwałości obiektów budowlanych i infrastruktury transportowej w strategii zrównoważonego rozwoju (Wydział Inżynierii Lądowej). Z funduszy POIG korzystają też Centrum Transferu Technologii i Biblioteka PK, która rozwija zintegrowany system wymiany wiedzy SUW.

Zyska też infrastruktura wydziałów

Na PK prowadzone są również projekty inwestycyjne, dofinansowane w ramach Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego. Projekty, będące obecnie w fazie zaawansowanej realizacji, pozwolą na modernizację oraz uzupełnienie wyposażenia wydziałów.

Przedmiotem projektu realizowanego na Wydziale Inżynierii Lądowej jest rozbudowa, wzbogacenie i unowocześnienie bazy laboratoryjnej poprzez m.in. zakup specjalistycznej aparatury naukowo-badawczej. Projekty dla

Wiedza — gwarantem wzrostu

Stworzenie odpowiednich warunków do wzrostu gospodarczego wymaga inwestowania w rozwój szkolnictwa wyższego oraz sektora B+R. Szczególnie istotne jest wspieranie kierunków badań ważnych dla społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, stymulowanie większego zaangażowania przedsiębiorców w działalność badawczo-rozwojową, modernizacja i rozbudowa infrastruktury służącej zarówno działalności badawczej jednostek naukowych, jak i dydaktycznej szkół wyższych, a także podwyższanie jakości kształcenia na poziomie wyższym i dostosowanie go do potrzeb gospodarki i rynku pracy. Właśnie na tych sferach koncentrują się przedstawione działania prowadzone w obrębie programów operacyjnych.

Wydziału Mechanicznego obejmują m.in. stworzenie 16 kompleksowo wyposażonych stanowisk laboratoryjnych w celu podniesienia jakości kształcenia na kierunku „mechatronika” oraz modernizację sal wykładowych PK w Czy-żynach z uwzględnieniem potrzeb osób niepełnosprawnych. Celem projektu jest podniesienie jakości i poziomu kształcenia, poprawa warunków praktycznej nauki zawodu, a także likwidacja barier architektonicznych, utrudniających dostęp do wiedzy osobom niepełnosprawnym. Z kolei projekt Wydziału Inżynierii Środowiska jest ukierunkowany na poprawę stanu bazy dydaktycznej oraz stworzenie warunków do rozwoju jego oferty edukacyjnej. W jego zakres wchodzą zarówno prace budowlane, adaptacyjne, jak również zakup niezbędnego sprzętu. Bezpośrednim celem jest poprawa jakości procesu kształcenia na wydziale i rozwinięcie aparaturowej bazy dydaktycznej z myślą o dostosowaniu kierunków kształcenia do potrzeb rynku pracy i gospodarki opartej na wiedzy.

Banknoty euro — temat dla inżyniera

Euro — waluta zjednoczonej Europy — poza atrakcyjnością wynikającą z samego faktu bycia środkiem płatniczym, jest też interesująca z... inżynierskiego punktu widzenia. Na banknotach, które weszły do obiegu w 2002 r., zostały bowiem przedstawione historyczne bramy, okna i mosty. Te ostatnie inżynierskiej analizie poddano przed kilku laty na Politechnice Krakowskiej.

Mosty trafiły na banknoty nowej waluty jako symbol łączenia się narodów Europy i więzi Europy z resztą świata. Prof. Roman Ciesielski, jeden z czołowych polskich specjalistów w dziedzinie mechaniki budowli, były rektor PK, dostrzegł w nich jednak również aspekt inżynierski. Temat podsunął dwojgu młodym ludziom, kończącym studia na Wydziale Inżynierii Lądowej — Justynie Paluch i Maciejowi Kuflowi. Ciekawa, niekonwencjonalna propozycja spodobała się magistrantom, i tak powstała praca dyplomowa „Właściwości statyczne i dynamiczne mostów prezentowanych na banknotach euro”, obroniona pod kierunkiem prof. Ciesielskiego w 2003 r.

Twórca szaty graficznej banknotów euro, plastyk Narodowego Banku Austrii Robert Kalina, nie użył wiernych „portretów” istniejących mostów, lecz ich nieco wyidealizowanych podobizn. Dwoje magistrantów musiało więc przede wszystkim odszukać rzeczywiste obiekty, najbardziej przypominające te, które widnieją na banknotach (w przypadku nominału 10 euro było nawet pięć kandydatur). Ostatecznie wytypowali do dalszej pracy siedem mostów, m.in. akwedukt rzymski Pont du Gard w Nimes we Francji (banknot 5 euro), Xlll-wieczny Puente Viejo w Ourense w Hiszpanii (banknot 20 euro), Ponte Santa Trinita we Florencji we Włoszech z XVI w. (banknot 100 euro) i współczesny Pont de Normandie we Francji (banknot 500 euro).

Potem nastąpiło żmudne zbieranie informacji o parametrach technicznych, szczegółach konstrukcyjnych i metodach wznoszenia mostów. Tylko dzięki prywatnym kontaktom udało się np. uzyskać z archiwum merostwa paryskiego kopię

Zainteresowanie funduszami unijnymi w Polsce

Czy polskie uczelnie wykorzystują szansę, jaką są unijne pieniądze? Z danych Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego wynika, że tylko około 30 proc, szkół wyższych realizuje unijne projekty z programów „Kapitał Ludzki” i „Innowacyjna Gospodarka”. Na 457 polskich uczelni (131 publicznych i 326 niepublicznych) projekty realizuje tylko 147. Oznacza to, że 68 proc, polskich szkół wyższych nie korzysta z unijnego wsparcia, pozbawiając się tym samym szansy na dynamiczny rozwój i realizację bardziej kosztownych naukowych przedsięwzięć.

*

Warto pamiętać, że pogramy operacyjne to tylko jedno ze źródeł środków pozwalających finansować polską naukę. Oprócz nich istnieje szereg programów międzynarodowych, inicjatyw wspólnotowych oraz mechanizmów finansowych, dzięki którym można pozyskiwać środki na wsparcie szkół wyższych. Rozpiętość celów, na jakie można je przeznaczyć, jest naprawdę duża — od inwestycji w infrastrukturę, poprzez działalność naukowo-badawczą i szkoleniową, aż po dydaktykę i międzynarodową wymianę doświadczeń.

Małgorzata Lalicka

Anna Nowak

Małgorzata Lalicka jest kierownikiem Biura Projektów i Programów Międzynarodowych Politechniki Krakowskiej. Anna Nowak jest pracownikiem tej jednostki. Biuro obsługuje na PK projekty współfinansowane z funduszy europejskich w zakresie doradztwa, rejestracji oraz monitoringu wniosków aplikacyjnych, a także prowadzi działalność informacyjno-szkoleniową.

Priorytety i działania uwzględniające potrzeby nauki i szkolnictwa wyższego

Program Operacyjny „Innowacyjna Gospodarka”

Priorytet I. Badania i rozwój nowoczesnych technologii

Działanie 1.1. Wsparcie badań naukowych dla budowy gospodarki opartej na wiedzy

Działanie 1.2. Wzmocnienie potencjału kadrowego nauki

Działanie 1.3. Wsparcie projektów B+R na rzecz przedsiębiorców, realizowanych przez jednostki naukowe

Działanie 1.4. Wsparcie projektów celowych — 390 352 176 euro

Priorytet II. Infrastruktura sfery B+R

Działanie 2.1. Rozwój ośrodków o wysokim potencjale badawczym

Działanie 2.2. Wsparcie tworzenia wspólnej infrastruktury badawczej jednostek naukowych

Działanie 2.3. Inwestycje związane z tworzeniem infrastruktury informatycznej nauki

Program Operacyjny „Infrastruktura i Środowisko”

Priorytet XIII. Infrastruktura szkolnictwa wyższego

Program Operacyjny „Kapitał Ludzki”

Priorytet IV. Szkolnictwo wyższe i nauka

Działanie 4.1. Wzmocnienie i rozwój potencjału dydaktycznego uczelni oraz zwiększenie liczby absolwentów kierunków o kluczowym znaczeniu dla gospodarki opartej na wiedzy

Działanie 4.2. Rozwój kwalifikacji kadr systemu B+R i wzrost świadomości roli nauki w rozwoju gospodarczym

Małopolski Regionalny Program Operacyjny

Działanie 1.1. Poprawa jakości usług edukacyjnych


Temat numeru



fragmentu oryginalnej dokumentacji Pont Sully na Sekwanie w Paryżu (przęsło tego mostu widnieje na banknocie 200 euro).

Kolejnym krokiem było zbudowanie matematycznych modeli wybranych obiektów. Dzięki pomocy dr hab. Joanny Dulińskiej magistranci uzyskali możliwość korzystania z zainstalowanych w Akademickim Centrum Komputerowym „Cyfronet” maszyn o wielkich mocach obliczeniowych. Tu, posługując się zaawansowanym oprogramowaniem MES, opracowali modele numeryczne, a następnie poddawali analizie ich parametry. Na etapie weryfikacji i interpretacji uzyskanych wyników bardzo przydało się wsparcie dr hab. Dulińskiej, dysponującej własnym bogatym doświadczeniem w dziedzinie badania historycznych konstrukcji mostowych.

We wnioskach z obliczeń studenci zwrócili m.in. uwagę na znaczny zapas nośności wszystkich przebadanych konstrukcji. Wskazali, że ze względu na łukową budowę wybranych do obliczeń mostów, dominują w nich naprężenia ściskające, ale ugięcia w najbardziej obciążonych przęsłach są bardzo małe. Pracę uzupełnił rozdział o warunkach utrzymania mostów z banknotów. Bywa to szczególnie trudne w przypadku
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takich obiektów, jak wspomniany Pont du Gard, który jako zabytek wpisany na Listę Światowego Dziedzictwa Kulturowego UNESCO jest co roku odwiedzany przez prawie dwa miliony osób.

Lesław Peters

Rektor i Senat

Posiedzenie Senatu PK 25 czerwca 2010 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

	
-    nadania prof. Henrykowi Góreckiemu tytułu doctora honoris causa Politechniki Krakowskiej,


	
-    opinii dotyczącej wniosku o nadanie prof. Kazimierzowi Fladze tytułu doctora honoris causa Politechniki Krakowskiej,


	
-    opiniowania wniosków o przyznanie odznaczeń uczelnianych,


	
-    opłat za studia dla cudzoziemców spoza Unii Europejskiej,


	
-    opłat za studia prowadzone w języku angielskim,


	
-    przystąpienia do spółki,


	
-    wyrażenia opinii dotyczącej stanowiska dyrektora Akademickiego Inkubatora Przedsiębiorczości,


	
-    zatwierdzenia zweryfikowanego sprawozdania finansowego Politechniki Krakowskiej za rok 2009,


	
-    przyjęcia „Regulaminu organizacyjnego Centrum Pedagogiki i Psychologii Politechniki Krakowskiej im. T. Kościuszki”,


	
-    regulaminów przyznawania nagród rektora Politechniki Krakowskiej nauczycielom akademickim,


	
-    zmian w planie inwestycji na roboty budowlane i projektowe Politechniki Krakowskiej na rok 2010. tm


Informacje





Zarządzenia

Nr 21 z 28 czerwca 2010 r. w sprawie wprowadzenia na Politechnice Krakowskiej systemu identyfikacji wizualnej.

Nr 22 z 8 lipca 2010 r. w sprawie zmian w „Regulaminie organizacyjnym administracji Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki".

Nr 23 z 8 lipca 2010 r. w sprawie wprowadzenia „Zasad dokonywania okresowej oceny pracowników niebędących nauczycielami akademickimi”.

Nr 24 z 8 lipca 2010 r. w sprawie wysokości honorariów autorskich i pozostałych wynagrodzeń oraz kosztów związanych z wydawaniem prac naukowych i dydaktycznych w formie elektronicznej.

Nr 25 z 19 lipca 2010 r. w sprawie „Zasad prowadzenia audytu wewnętrznego na Politechnice Krakowskiej”.

Decyzja kanclerza

Nr 1 z 8 lipca 2010 r. w sprawie odpłatności za zakwaterowanie w Domu Asystenta Politechniki Krakowskiej

Opracowała: Marlena Wolska

Nowy szef domów studenckich

14 lipca obowiązki kierownika Osiedla Studenckiego PK objął Łukasz Żukowski. Nowy szef akademików będzie musiał zmierzyć się m.in. z problemami, jakie niesie ze sobą remont generalny Domu Studenckiego nr 1 „Rumcajs”, np. ograniczeniem możliwości zakwaterowania studentów zamiejscowych w roku akademickim 2010/2011.

Łukasz Żukowski urodził się w 1975 r. Studiował na Akademii Ekonomicznej w Krakowie (specjalizacja: finanse przedsiębiorstw) oraz podyplomowo w Krakowskiej Akademii im. Andrzeja Frycza Modrzewskiego i Akademii Górniczo-Hutniczej, w której zdobył wiedzę na temat zarządzania nieruchomościami. Siedem lat pracował w firmie Co-march, pełniąc kilkakrotnie funkcję kie
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rownika lub zastępcy kierownika różnych projektów. Jest współwłaścicielem firmy z branży nieruchomości.

Jako kierownik osiedla za cel stawia sobie przede wszystkim podniesienie poziomu bezpieczeństwa. Zamierza utworzyć grupę interwencyjną, mającą patrolować teren osiedla, oraz uruchomić nowy system monitoringu. Chce też działać na rzecz poprawy stosunków sąsiedzkich z osiedlem Akademickim. Ponadto zamierza w porozumieniu z władzami PK opracować i wdrożyć nowy system rezerwacji i sprzedaży miejsc w domach studenckich PK.

Łukasz Żukowski zastąpił na stanowisku Alicję Zalewską, która przeszła na zasłużoną emeryturę. Z PK związana była od 1976 r. Obowiązki kierownika osiedla pełniła od grudnia 2000 r. Studenci zapamiętali ją jako osobę wymagającą, która zarządzając osiedlem miała na uwadze przede wszystkim dobro jego mieszkańców.

(PS)

Pracownicy

Doktor habilitowany

Wojciech Balcerzak

Urodził się 14 lipca 1948 r. w Krakowie, gdzie ukończył III Liceum Ogólnokształcące im. Jana Kochanowskiego. Stopień magistra chemii (specjalność: chemia nieorganiczna) uzyskał na Wydziale Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwersytetu Jagiellońskiego w 1971 r. Bezpośrednio po studiach podjął pracę w Instytucie Inżynierii Sanitarnej (Zespół Technologii Wód i Ścieków) na Politechnice Krakowskiej. Pracował na stanowisku asystenta oraz starszego asystenta. W 1981 r. uzyskał stopień naukowy doktora nauk technicznych. Promotorem jego rozprawy doktorskiej zatytułowanej „Kinetyka usuwania fenolu w procesie elektrochemicznego utleniania" był prof. Jerzy Kurbiel (praca wyróżniona przez Radę Wydziału oraz nagrodą III stopnia ministra nauki, szkolnictwa wyższego). Od 1982 r. jest zatrudniony na stanowisku adiunkta naukowo-dydaktycznego. Obecnie pracuje w Katedrze Technologii Środowiskowych Instytutu Zaopatrzenia w Wodę i Ochrony Środowiska na PK.

Staże zawodowe, które odbył w 1984 r. w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i Kanalizacji w Krakowie oraz w niemieckiej firmie „Passavant” w 1994 r., stanowiły doświadczalną kontynuację pracy naukowej. Podczas staży zorganizowanych w ramach programu Tempus w Danii (lngeniovhdoj-skolen Esbjerg Teknikum w 1995 r.) i Wielkiej Brytanii (Anglia Politechnic University w 1996 r.) zapoznał się z najnowszą technologią uzdatniania wody i oczyszczania ścieków oraz metodami analitycznymi stosowanymi w technologii wody i ścieków. Ukończył kursy organizowane przez Water Environment Federation: Biological Natu-rient Removal (1995 r.), Biosolids Management (1995 r.), Highway Impacts on Water Resourses (1997 r.).

30 czerwca 2010 r. Rada Wydziału Inżynierii Środowiska PK na podstawie dorobku naukowego i rozprawy habilitacyjnej pt. „Eutrofizacja wód stojących — prognozowanie i wpływ na technologię uzdatniania wody” nadała mu stopień doktora habilitowanego nauk technicznych w dyscyplinie inżynieria środowiska, specjalność: technologia uzdatniania wody i ścieków.
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W pracy naukowej zajmuje się przede wszystkim kompleksową oceną technologii stosowanych w systemach uzdatniania wody i oczyszczania ścieków oraz ich doskonaleniem. W kręgu jego zainteresowań badawczych znajdują się: monitoring i kontrola jakości wody, również zmiana jakości wody w trakcie jej przesyłu; eutrofizacja wód, szczególnie stojących oraz wpływ tego zjawiska na technologię uzdatniania wody, a także konsekwencje wprowadzenia nowych przepisów prawnych w zakresie technologii uzdatniania wody i oczyszczania ścieków.

Doświadczenia naukowe zdobywał w trakcie realizacji projektów badawczych i wdrożeniowo-technologicznych. Wykonał badania w skali półtechnicznej dla wodociągów w południowej części Polski, m.in. w Zwardoniu, Wadowicach, Zakopanem, Rzeszowie, Rymanowie, Medyce, w Krakowie — w Zakładach Uzdatniania Wody Dłubnia, Raba i Rudawa. Uczestniczył w modernizacji oczyszczalni ścieków w Katowicach, Nowym Targu i Myślenicach. Opracował wiele ekspertyz i opinii dotyczących oddziaływania na środowisko różnego rodzaju inwestycji (autostrady, hipermarkety, oczyszczalnie ścieków, stacje benzynowe).

Jest autorem lub współautorem 80 publikacji naukowych: monografii lub rozdziałów w monografiach (3), artykułów w czasopismach zagranicznych (5), krajowych (25) oraz w materiałach konferencyjnych (49). W swoim dorobku posiada 47 niepublikowanych prac o charakterze naukowo-badawczym, 7 z nich ma charakter zastosowań praktycznych.

Wysokie kwalifikacje potwierdzają nadane mu uprawnienia: rzeczoznawcy ministra ochrony środowiska zasobów naturalnych i leśnictwa z zakresu ochrony wód, biegłego z listy wojewody małopolskiego w zakresie sporządzania ocen oddziaływania na środowisko, biegłego z zakresu inżynierii sanitarnej z listy biegłych województwa krakowskiego oraz rzeczoznawcy Polskiego Zrzeszenia Inżynierów i Techników Sanitarnych z zakresu prac badawczo-studialnych, technologii i oczyszczania ścieków przemysłowych.

Na uczelni prowadzi wykłady, ćwiczenia audytoryjne i laboratoryjne dla studentów z przedmiotów takich, jak: chemia, chemia sanitarna i środowiska, technologia uzdatniania wody. Prowadził seminaria dyplomowe oraz zajęcia na studiach podyplomowych. Jest promotorem około 150 prac inżynierskich i magisterskich.

Przez 11 lat pełnił funkcję zastępcy dyrektora Instytutu Zaopatrzenia w Wodę i Ochrony Środowiska, był członkiem Rady Wydziału Inżynierii Środowiska PK oraz uczestniczył w pracach wielu komisji wytyczających kierunki funkcjonowania Wydziału.

Za wyniki w pracy dwukrotnie nagrodzony przez ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki oraz sześciokrotnie przez rektora PK. Odznaczony Srebrną Odznaką Honorową Polskiego Zrzeszenia Inżynierów i Techników Sanitarnych (1990 r.), Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej (1991 r.) i Srebrnym Krzyżem Zasługi (2001 r.).

Jako hobby wymienia sport. Pływa i uprawia karate. Jeździ na rowerze. W wolnych chwilach chodzi po górach, szczególnie lubi Pieniny. Ma żonę Barbarę i dwóch dorosłych synów — Macieja i Jakuba.

Doktorzy

Wydział Architektury

dr inż. arch. Przemysław Baster — „Polskie parki kaligraficzne. Kierunek dworski”, promotor: dr hab. inż. arch. Krystyna Dąbrowska-Budziłło, prof. PK, recenzenci: prof. dr hab. Anna Bach (UR w Krakowie), prof. dr hab. inż. arch. Anna Mitkowska (PK); 30 VI 2010 r. Praca wyróżniona.

Wydział Mechaniczny

dr inż. Demofilo Maldonado Cortes (pracownik Uniwersytetu w Monterrey, w Meksyku) — „Influence of Test Equip-ment and Working Conditions of the Fric-tion Pair on the Resistance to Movement in Dry Friction”, promotor: prof. dr hab. inż. Marian Szczerek (Instytut Technologii Eksploatacji — Państwowy Instytut Badawczy), recenzenci: prof. dr hab. inż. Marek Wiśniewski (Instytut Technologii Eksploatacji — Państwowy Instytut Badawczy), prof. dr hab. inż. Leszek Wojnar (PK); 29 VI 2010 r.
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Wspomnienia

Adam Kapralski

10 lipca 2010 r. zmarl w Krakowie wieloletni pracownik Politechniki Krakowskiej dr hab. inż. Adam Kapralski, zatrudniony do 30 września 2004 na stanowisku profesora PK. Zmarły był wyróżniającym się nauczycielem akademickim, oddanym pracy naukowej i dydaktycznej, wychowawcą wielu pokoleń studentów. Był również cenionym pracownikiem Al Fateh University w Trypoli-sie (Libia), The University of Aizu w Aizu--Wakamatsu (Japonia) oraz Politechniki Śląskiej w Gliwicach.

Adam Kapralski urodził się w 1948 r. w Jaśle. Jego ojciec, Zbigniew, był lekarzem. Maturę uzyskał w rodzinnym mieście, a na studia udał się do Krakowa. Wiatach 1967-1972 studiował automatykę na Wydziale Elektrotechniki Górniczej i Hutniczej AGH. Pracę magisterską „Niezawodność układów logicznych w świetle teorii niezawodności” napisał pod kierunkiem doc. dr. inż. Antoniego Pacha. Po studiach podjął pracę jako inżynier konstruktor w CBA w Krakowie, gdzie powstały jego pierwsze opracowania inżynierskie i naukowe. W 1975 r. został zatrudniony na stanowisku asystenta w Zakładzie Automatyki Instytutu Elektrotechniki i Elektroniki na Politechnice Krakowskiej. W 1978 r. obronił na swoim macierzystym wydziale pracę doktorską pt. „Teoria przestrzeni boolowskich i jej zastosowania w syntezie układów przełączających” (promotorem był doc. dr inż. Daniel Unicki). Oryginalność dysertacji polegała na opracowaniu jednolitego formalizmu i metod syntezy układów kombinacyjnych i sekwencyjnych, dla których powszechnie stosowany model automatowy był nadmiarowy. Praca została wydana jako monografia w serii „Zeszyty Naukowe Wydziału Transportu PK”.

Kolejne prace dr. Kapralskiego, powstałe częściowo w latach 1983-1985 w Al Fateh University wTrypolisie (Libia), były poświecone syntezie kombinacyjnych układów przełączających (przekaźnikowych i cyfrowych) i zostały opublikowane w czołowych krajowych czasopismach naukowych oraz czasopismach zagranicznych. Przyniosły one obok oryginalnych algorytmów również ogólne wyniki dotyczące złożoności obliczeniowej problemów syntezy, w tym dowody NP-zupełności kilku problemów.
[image: ]

Dr Kapralski pracował także nad układem cyfrowym do szybkiego sortowania. Oryginalne rozwiązanie zostało opatentowane, a następnie opublikowane w „IEEE Transactions on Computers”. Dzięki wymienionym pracom ich autor znalazł się w gronie naukowców rozwijających informatykę na PK i uzyskujących wyniki na światowym poziomie.

Ważny etap pracy naukowej dr. Kapralskiego dotyczył procesora asocjacyjnego RAMRC i jego zastosowania do przetwarzania problemów kombinatorycznych, posiadających reprezentacje w postaci macierzy binarnych. Wyniki prac zostały opublikowane w „Computer Systems Science & Engineering” oraz w monografii PK „Macierze binarne, ich zastosowania oraz przetwarzanie szeregowe i równoległe w dedykowanych procesorach” (Kraków, 1989). Monografia ta oraz artykuł w „Journal of Parallel and Distributed Computing” zawierały także pierwsze wyniki autora dotyczące równoległej generacji obiektów kombinatorycznych na potrzeby przetwarzania równoległego.

W latach 1993-1996 dr Adam Kapralski pracował jako Associate Professor w Mathematical Foundation of Computer Science Laboratory w Japonii (The University of Aizu wAizu-Wakamatsu, Department of Computer Software). Tam powstała jego główna książka poświęcona maszynom do głębokiego wyszukiwania (DSM) — „Sequential and Parallel Processing in Depth Search Machines” (World Scientific, 1994). We wstępie do niej profesor Tosijasu L. Kunii napisał: „This book presents an excellent case study on how awell thought and elear idea can crea-te aversatile yet simple system. [...] It covers the total aspects of depth search machines, ranking from the architecture to the data structures and algorithms. A new model creates the whole environment consistently". Model DSM znalazł zastosowanie w wielu obszarach informatyki: bazach danych, równoległym przetwarzaniu trudnych problemów obliczeniowych, geometrii obliczeniowej (artykuł w „The Visual Computer”), transformacji obrazów, analizie i klasyfikacji obiektów geometrycznych, systemach ekspertowych. W okresie pobytu w Japonii pozazawodo-wą pasją dr. Kapralskiego była fotografia natury oraz gra na pianinie.

Po powrocie do kraju dr Kapralski związał się z Instytutem Informatyki Politechniki Śląskiej w Gliwicach, w którym pracował wiatach 1998-2002. Znalazł tam dobre warunki do pracy naukowej i uzyskał habilitację, przedstawiając rozprawę „Modeling Arbitrary Sets of Com-binatorial Objects and Their Sequential and Parallel Generation” (Gliwice, 2000). Opublikował również prace dotyczące m.in. zastosowań modelu DSM w kryptografii. W roku 2002 wrócił na Politechnikę Krakowską. W latach 2002-2004 pracował na stanowisku profesora PK w Instytucie Teleinformatyki na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej. Prowadził wykłady i przygotowywał skrypt akademicki poświęcony zastosowaniu modelu DSM w sztucznej inteligencji.

Prof. Kapralski był oryginalnym twórcą, wybitnym naukowcem, człowiekiem honoru, nonkonformistą wzorem dla młodszych kolegów, zawsze życzliwym dla współpracowników, oddanym pracy ze studentami. Dbał o standardy etyczne w nauce i w relacjach pomiędzy ludźmi. Na skutek konfliktu z ówczesnym dyrektorem instytutu w roku 2004, w pełni sił twórczych, zrezygnował z pracy na PK i dalszej kariery akademickiej. Poświęcił się studiowaniu muzyki Chopina, którą ukochał od wczesnej młodości. 17 grudnia 2009 r. zagrał recital chopinowski w Sali Fontany Klubu Dziennikarzy „Pod Gruszką”.

W latach osiemdziesiątych pasjonował się pielęgnicami z Jeziora Malawi. Był ich hodowcą i wnikliwym badaczem. Opisy zwyczajów i społecznych zachowań pyszczaków udokumentowane unikatowymi zdjęciami publikował wielokrotnie w renomowanym czasopiśmie „Tropical Fish Hobbyst”.

Prof. Adam Kapralski zmarł, ukończywszy 62 lata. Został pochowany w grobowcu rodzinnym na cmentarzu parafialnym w Jaśle 16 lipca 2010 r. W pogrzebie uczestniczyła delegacja WIEiK PK oraz koledzy z politechniki. Kondolencje Rodzinie zmarłego przysłali jego dawni współpracownicy z The Uni-versity of Aizu oraz Politechniki Śląskiej.

Zbigniew Kokosiński

Ks. infułat Jan Kościółek

W dniach 20-21 lipca 2010 r. żegnaliśmy jednego z najznakomitszych kapłanów Krakowa — ks. infułata Jana Kościółka, który społeczności Politechniki Krakowskiej okazał nieocenioną pomoc w trudnym okresie stanu wojennego, gdy jako proboszcz kościoła św. Floriana umożliwił kontynuowanie pracy Komisji Zakładowej NSZZ „Solidarność” PK na terenie swojej parafii. To w jego gabinecie zaraz po wigilii Bożego Narodzenia 1981 r. odbywały się zebrania kilkuosobowej reprezentacji Komisji Zakładowej, kontynuowane owocnie w zabytkowej „Piwniczce” w budynku parafii. Odradzanie się Związku było oparte na różnorodnych niejawnych spotkaniach, którym niezawodnie sprzyjał ks. Kościółek. Spotkania „Piwniczki” (tak je krótko nazywaliśmy) wychodziły daleko w przód i nie obejmowały tylko spraw organizacyjnych, tak że w naturalny sposób przerodziły się w zebrania o charakterze kulturalnym, patriotycznym czy też dyskusyjnym, tak potrzebne w tym czasie dla podtrzymania ducha oporu i przetrwania. Odchodząc w 1983 r. do bazyliki Mariackiej, ks. Kościółek przekazał opiekę nad „Piwniczką” w ręce nowego proboszcza, którym aż do przejścia na emeryturę w 2010 r. był ks. prałat Jan Czyrek.

Ks. Jan Kościółek urodził się 13 kwietnia 1919 r. w Dąbrowie, w parafii Brzezie koło Niepołomic. Studia w seminarium krakowskim rozpoczął jeszcze przed II wojną światową, na kapłana mógł więc być wyświęcony w 1942 r. W okresie 1942-1951 pełnił obowiązki wikariusza w Makowie Podhalańskim, Zakopanem
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i Chrzanowie. 3-letni pobyt w Chrzanowie łączył z pracą katechety w Liceum im. St. Staszica. Okazał się wielkim przyjacielem młodzieży w trudnym okresie powstawania szkół TPD i eliminowania „nienaukowego przedmiotu” z programów nauczania. Spokojna mądrość i wszechstronna wiedza, niecodzienne zdolności pedagogiczne, umiejętność słuchania i radzenia w rozwiązywaniu trudnych problemów uczniów i profesorów, połączone z wielką kulturą osobistą, zbudowały niepodważalny autorytet młodego księdza profesora. To dzięki niemu wspominam jasne okresy pobytu w Liceum Staszica jako początek budowania również mojego systemu wartości, na którym mogłem opierać się w życiu.

W 1951 r. ks. Kościółek został proboszczem w Niegowici, gdzie właśnie kończył pracę wikariusza ks. Karol Wojtyła. W latach 1958-1959 został powołany na stanowisko wicerektora Krakowskiego Seminarium Duchownego, a w latach 1959-1972 pełnił tam trudne obowiązki ojca duchowego. Wiatach 1973-1983 był proboszczem kościoła św. Floriana, a od 1983 r. do przejścia na emeryturę w 1995 r. był archiprezbiterem bazyliki Mariackiej. Spośród wielu zaszczytnych stanowisk, jakie sprawował, należy wymienić: przewodniczenie Komisji Archidiecezji Krakowskiej ds. Kapłanów (1972 r.), funkcję dziekana dekanatu Kraków I (w latach 1982 i 1987) i kanonika Kapituły Metropolitalnej (1983 r.).

Tak spełniało się życie i powołanie ks. infułata Jana Kościółka. Zmarł 17 lipca. Olbrzymia kultura osobista, umiejętność słuchania i radzenia zostały szybko zauważone, wysoko ocenione i wykorzystane przez biskupów metropolitów Księcia Adama Stefana Sapiehę, Karola Wojtyłę i Franciszka Macharskiego.

Dla nas Ksiądz Infułat pozostaje w pamięci jako opoka, na której budowaliśmy od nowa naszą „Solidarność”, i to na przekór realiom ówczesnej beznadziejności. Dołączamy do tych wspomnień modlitwę i wdzięczność Wspólnoty Politechniki Krakowskiej, która kontynuuje aż do teraz spotkania zainicjowane przy pomocy Księdza Infułata w „Piwniczce” przy bazylice św. Floriana.

Zenon Waszczyszyn


Informacje



Uroczystości pogrzebowe odbyły się w bazylice Mariackiej 20 lipca, a pochówek dzień później w krypcie przed głównym ołtarzem bazyliki.

Odeszli:

Marek Jodko, dr inż., adiunkt w Instytucie Chemii i Technologii Nieorganicznej PK — zmarł 24 sierpnia 2010, miał 62 lata

Jerzy Antoni Królik, były pracownik Działu Technicznego PK — zmarł 7 lipca 2010, miał 69 lat.

Janina Starowicz, emerytowany pracownik Działu Gospodarczego — zmarła 19 maja 2010, miała 85 lat.


PK wśród uczelni najpopularniejszych w sieci



Strona internetowa Politechniki Krakowskiej, która w lipcu ubiegłego roku otrzymała nowy wystrój, należy dziś do najczęściej odwiedzanych stron uczelnianych w Polsce. W rankingu prowadzonym przez 4 International Colleges & Universities PK zajęła w skali ogólnopolskiej wysokie, piąte miejsce. Lepszy wynik uzyskały tylko strony Uniwersytetu Warszawskiego, Uniwersytetu Jagiellońskiego, Politechniki Gdańskiej i Politechniki Warszawskiej. W czołówce zwraca uwagę liczna reprezentacja szkół technicznych: stanowią one połowę pierwszej dziesiątki. Poza wymienionymi są w niej AGH (miejsce 6.) i Politechnika Wrocławska (miejsce 8.).

Ranking oparty jest na danych pochodzących z trzech wyszukiwarek: Google Page Rank, Yahoo Inbound Links, Ale-xa Traffic Rank. W klasyfikacji globalnej na czele znalazł się Stanford University, który wyprzedził Massachusetts Institu-te of Technology i Universidad Nacional Autónoma w Meksyku.

(PS)

Poprawią się warunki studiowania


Cenny nabytek Politechniki Krakowskiej

Nasza uczelnia zakupiła na korzystnych warunkach od Agencji Mienia Wojskowego dawny budynek pralni garnizonowej, znajdujący się w obrębie kampusu przy ul. Warszawskiej 24. Nabytek jest podwójnie cenny. Po pierwsze dlatego, że wzbogaca bazę lokalową szkoły i ostatecznie zamyka proces pozyskiwania dla Politechniki Krakowskiej byłych budynków wojskowych na terenie dawnych koszar arcyksięcia Rudolfa. Drugi powód, to stosunkowo niska cena obiektu.

Do podpisania aktu notarialnego dotyczącego kupna nieruchomości doszło 8 lipca podczas uroczystego spotkania w Sali Senackiej PK z udziałem przedstawicieli mediów. Podpisy pod dokumentem złożyli: Grzegorz Stawowy, dyrektor Oddziału Terenowego Agencji Mienia Wojskowego w Krakowie oraz prof. Kazimierz Furtak, rektor PK. Dzięki tej transakcji nasza uczelnia weszła w posiadanie dwóch działek o łącznej powierzchni 4375 m kw. wraz z zabudową. Obie znajdują się w bezpośrednim sąsiedztwie gmachu Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej.

Na uwagę zasługuje fakt, że Agencja Mienia Wojskowego, która zazwyczaj stara się uzyskać za posiadane nieruchomości możliwie jak najwyższą cenę, tym razem skorzystała z prawa do postępowania w trybie bezprzetargowym i odstąpiła Politechnice obiekty za 4 min 666 tys. zł, czyli minimalną sumę, za jaką mogła je sprzedać. AMW wzięła pod uwagę fakt, że budynek nie będzie służył do celów komercyjnych, tylko pozwoli wzmocnić potencjał dydaktyczny uczelni.


Fot.: Jan Zych
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Dawny budynek pralni czeka teraz adaptacja do nowych zadań




Podczas uroczystości podpisania aktu notarialnego dyrektor Grzegorz Stawowy nie krył zadowolenia, że agencja mogła uczynić coś dla Politechniki Krakowskiej. Zwrócił uwagę na szybkość działań podjętych w tej sprawie przez naszą uczelnię. Zgodę na dokonanie transakcji AMW uzyskała w kwietniu br., dwa miesiące zajęły niezbędne procedury i po zaledwie trzech miesiącach obie strony doszły do porozumienia.

Z kolei prof. Kazimierz Furtak podkreślił, jak ważnym wydarzeniem dla uczelni jest nabycie nieruchomości. Mówił o potrzebach lokalowych PK w kontekście stałego rozwoju i rosnących zadań uczelni, a także faktu, że mimo niżu demograficznego o prawo studiowania na naszej uczelni ubiega się coraz więcej kandydatów. Rektor wspomniał też o planach zagospodarowania pozyskanego budynku. Przeniesiona zostanie do niego Biblioteka PK, a na jej miejsce będą się mogły przenieść jednostki administracji centralnej PK. To z kolei pozwoli Wydziałowi Inżynierii Lądowej, który rozwija się dynamicznie i dziś kształci najwięcej studentów, objąć w całości budynek 10-20.

Możliwość uzyskania nowych, większych pomieszczeń przez Bibliotekę PK, która działa w niezmienionych warunkach lokalowych już prawie pół wieku, jest dla niej bardzo ważna. Dyrektor biblioteki Marek Górski zapewnia, że zmianę odczują przede wszystkim czytelnicy, którzy w pozyskanym przez uczelnię budynku będą mieli swobodny dostęp do półek, co jest standardem w nowoczesnym bibliotekarstwie. Użytkownik będzie mógł jednocześnie korzystać z różnych typów zbiorów. Obecnie kłopoty lokalowe sprawiają, że książki, czasopisma czy patenty muszą być udostępniane oddzielnie, w różnych czytelniach. Będzie też można wprowadzić lepsze zabezpieczenie zbiorów, monitoring, klimatyzację. Zwiększenie powierzchni magazynowej pozwoli rozwijać zbiory, co ważne, bez potrzeby usuwania książek o malejącej przydatności i zdezaktualizowanych.

W porównaniu z pozostałymi obiektami dawnych koszar arcyksięcia Rudolfa, powstającymi głównie w latach 1873-1878, nabyty przez PK budynek jest młodszy. Został wzniesiony w 1918 r. Jeszcze w pierwszej połowie pierwszej dekady XXI w. był wykorzystywany jako pralnia-szwalnia garnizonu krakowskiego (z której usług notabene zdarzało się korzystać prywatnie niektórym pracownikom PK). W związku z rezygnacją wojska z korzystania z tego obiektu, w grudniu 2009 r. zarząd budynku przeszedł w ręce Agencji Mienia Wojskowego, co otworzyło drogę do przejęcia go przez Politechnikę.

Politechnika Krakowska w pierwszym okresie swego istnienia — bezpośrednio po utworzeniu w 1945 r. w postaci obdarzonych dużą samodzielnością Wydziałów Politechnicznych Akademii Górniczej — działała w dużym rozproszeniu. Jednostki szkoły mieściły się przy ul. Straszewskiego (w Domu Technika), ul. 3 Maja, na Wawelu oraz w gmachach Akademii Górniczej i Wyższej Szkoły Rolniczej. Możliwość przejęcia budynków powojskowych przy ul. Warszawskiej pojawiła się w 1946 r. W ciągu następnych lat uczelnia weszła w posiadanie większości obiektów na tym terenie. Dobudowano też gmach na potrzeby ówczesnego Wydziału Chemicznego. Teraz nasza uczelnia stała się gospodarzem wszystkich obiektów należących do kampusu przy ul. Warszawskiej.

(ps)

Porozumienie z firmą Orlen Oil

Potentat przemysłowy naszym partnerem

Spółka Orlen Oil, która zajmuje w Polsce czołowe miejsce w dziedzinie produkcji i dystrybucji środków smarnych, od 1 lipca jest nowym, znaczącym partnerem Politechniki Krakowskiej. Nasza uczelnia podpisała z tą znaną firmą porozumienie o współpracy badawczo-rozwojowej.

Witając gości, którzy na uroczystość podpisania umowy przybyli do Sali Senackiej, rektor PK prof. Kazimierz Furtak powiedział, że w dzisiejszym świecie konieczne jest sprzężenie gospodarki i nauki we wszystkich dziedzinach. Tym bardziej że rywalizacja w gospodarce jest posunięta równie daleko, co w sporcie wyczy-nowym, w którym o zajętym miejscu decydują nieraz tysięczne części sekundy.

Charakterystykę działalności nowego partnera PK przedstawił Marian Ćwiert-niak, prezes Zarządu Orlen Oil. Ta żywo zainteresowana kontaktami z czołowymi polskimi i zagranicznymi ośrodkami badawczymi firma jest jedną z najbardziej znaczących spółek Polskiego Koncernu Naftowego Orlen SA. Produkcją i dystrybucją środków smarnych zajmuje się od dwóch lat. Firma zarządza całym segmentem środków smarnych również w skali międzynarodowej. Czekające ją niebawem zmiany pozwalają mieć nadzieję, że stanie się być może nawet czołowym graczem na rynku Europy Środkowej.

— Dlatego bardzo duży nacisk kładziemy w Orlen Oil na rozwój pionu badawczo-rozwojowego — podkreślił Marian Ćwiertniak. Prezes mówił o dużym znaczeniu, jakie firma przywiązuje do tego, co nazywa się dziś zarządzaniem wartościami niematerialnymi czy też kapitałem intelektualnym. — Tu szukałbym głównego źródła wzrostu, a przede wszystkim możliwości pokonywania konkurentów — powiedział. —W naszym interesie leży bliska współpraca z nauką polską, z naszymi wspaniałymi uczelniami, do których należy Politechnika Krakowska — dodał. I wyraził przekonanie, że jest to początek dobrej współpracy w wielu wymiarach.

Podpisane 1 lipca porozumienie generalne przewiduje współpracę w sferze badań naukowych i prac rozwojowych dotyczących produktów bloku olejowego, a w szczególności optymalizacji pracy instalacji w rafinerii w Płocku. Nie wyklu-
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Po podpisaniu umowy cza prac modernizacyjnych w zakładach produkcyjnych spółki oraz opracowania technologii produkcji olejów i smarów. Uczelnia będzie też podnosić kwalifikacje pracowników firmy poprzez doradztwo techniczne, organizowanie szkoleń z zakresu szeroko pojętej trybologii oraz propagowanie wiedzy o gospodarce smarowniczej.

Umowę podpisali prof. Kazimierz Furtak i prezes Marian Ćwiertniak. Koordynacją współpracy ze strony uczelni będzie się zajmował prof. Andrzej Włodarczyk z Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej, mający duże doświadczenie w zakresie współpracy z przemysłem petrochemicznym.

Spółka Orlen Oil powstała 12 lat temu jako wspólne przedsięwzięcie rafinerii w Płocku, Trzebini, Czechowicach i Jedliczach. Dysponuje własną siecią dystrybucji. Rozwija intensywnie sprzedaż swoich produktów na rynkach europejskich, przyczyniając się do budowania pozytywnego wizerunku naszego kraju za granicą. Wyroby Orlen Oil trafiają głównie do Czech, Niemiec, Austrii, Holandii, Chorwacji, Serbii, Czarnogóry, na Słowację, Węgry, Litwę, Łotwę oraz Białoruś i Ukrainę. Wyrazem uznania dla osiągnięć firmy na tym polu było przyznanie jej tytułu „Wybitnego Eksportera roku 2008" i Pucharu Stowarzyszenia Eksporterów Polskich. Spółka legitymuje się międzynarodowymi certyfikatami gwarantującymi wysoką jakość jej wyrobów. Może się też poszczycić rekomendacjami dla swych wyrobów ze strony znanych producentów samochodów (takich jak Mercedes-Benz, Volkswagen, Porsche czy Volvo) i maszyn przemysłowych.

(ps)

PK razem z „Iskrą”

Politechnika Krakowska będzie współpracować z Zakładami Precyzyjnymi „Iskra” w Kielcach. Porozumienie w tej sprawie zostało zawarte 22 czerwca podczas uroczystości, która odbyła się na Wydziale Mechanicznym PK.

Zakłady Precyzyjne „Iskra” są w Polsce wiodącym producentem świec zapłonowych i świec żarowych przeznaczonych do silników spalinowych. Umowa będzie realizowana na Wydziale Mechanicznym PK, w Katedrze Silników Spalinowych Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych. Dotyczy głównie szeroko rozumianej współpracy naukowo-technicznej, jak również obszaru kształcenia studentów naszej uczelni. Dokument podpisali: ze strony zakładów „Iskra” — Leszek Stypuła, dyrektor firmy i prezes zarządu oraz Janusz Piątek, wiceprezes zarządu, ze strony uczelni — prof. Jan Kazior, prorektor PK ds. nauki i prof. Leszek Wojnar, dziekan Wydziału Mechanicznego PK.

(R.)

Pod patronatem Polskiego Towarzystwa Statystycznego

Nagroda za pracę magisterską


Informacje



Tegoroczna nagroda firmy StatSoft za najlepszą pracę magisterską przypadła osobie związanej z Politechniką Krakowską — mgr inż. Ewelinie Pań-szczyk. Nagrodzona została też promotor pracy — dr Anna Kiełbus, jak również Wydział Mechaniczny, na którym praca została obroniona. Nagrody wręczył dr Janusz Wątroba, kierownik Działu Szkoleń StatSoft Polska podczas posiedzenia Senatu PK 25 czerwca.

Ideą konkursu, przeprowadzonego już po raz dwunasty, jest promowanie magistrantów i doktorantów, którzy w swoich pracach wykorzystali oprogramowanie z rodziny STATISTICA, wspomagające analizy statystyczne i techniki data mining. Chodzi też o popularyzację nowoczesnych metod analizy danych. Oprócz nagród pieniężnych dla magistranta i opiekuna wydziałom promującym nagrodzone prace przyznaje się licencje na korzystanie z oprogramowania STATISTICA. Patronat nad konkursem sprawuje Polskie Towarzystwo Statystyczne. W skład komisji konkursowej wchodzą profesorowie czołowych polskich uczelni, którzy są wybitnymi specja
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listami w zakresie zastosowań analizy danych w badaniach naukowych. W pracach komisji uczestniczy także przedstawiciel Polskiego Towarzystwa Statystycznego.

Konkurs cieszy się dużą popularnością w środowisku akademickim. Corocznie zgłaszanych jest od 30 do 50 prac. Wielu dotychczasowych uczestników konkursu pracuje obecnie na uczelniach i w prestiżowych firmach w kraju i za granicą. Zgłaszane prace charakteryzują się wysokim poziomem naukowym. Skróty najlepszych prac są publikowane co kilka lat w postaci książkowej. Do tej pory ukazały się dwie takie publikacje, a trzecia pojawi się pod koniec 2010 r. Autorzy wybranych prac są ponadto zapraszani z referatami na specjalne seminarium poświęcone zastosowaniu metod statystycznych i technik data mining, organizowane corocznie przez firmę StatSoft Polska (zazwyczaj w październiku) w Warszawie. Zwykle uczestniczy w nim 300-400 osób ze wszystkich uczelni w Polsce.

Na stronie internetowej: http://www. statsoft.pl/konkurs/konkurs_wst.html można znaleźć więcej informacji na temat konkursu, m.in. wyniki wszystkich dotychczasowych edycji oraz regulamin.

(R.)

PK koordynuje studencki projekt urbanistyczny

Dla Rotterdamu

W tegorocznym konkursie wniosków o środki europejskie w ramach programu Erasmus IP zespół z Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej uzyskał już po raz drugi grant na dofinansowanie projektu pt. „Sprostać konsekwencjom II wojny światowej: projektowanie urbanistyczne we współczesnych miastach europejskich”. Projekt koordynowany jest przez zespół z PK, a jego najważniejszym elementem są planowane w marcu 2011 roku intensywne, dwutygodniowe warsztaty urbanistyczne w Rotterdamie.

Grant przypadł w udziale zespołowi z Zakładu Kształtowania Przestrzeni Komunikacyjnych w składzie — dr Kinga Racoń-Leja, prof. Krzysztof Bieda. Przedmiotem warsztatów będą koncepcje rekompozycji urbanistycznej obszarów śródmiejskich Rotterdamu, zniszczonych w wyniku nalotów niemieckich (w obrębie tzw. „Fire Linę”) i odbudowanych po wojnie w duchu modernistycznym. Obok studentów i pracowników Politechniki Krakowskiej w warsztatach będą uczestniczyć studenci i profesorowie z Holandii (Delft University of Technology) oraz Niemiec (Hochschule fur Technik und Wirtschaft Dresden, Hochschule fur Angewandte Wissenschaft und Kunst Hildesheim).

Przewiduje się, że uczestnicy warsztatów wezmą udział w spotkaniach dyskusyjnych z mieszkańcami i przedstawicielami władz lokalnych Rotterdamu, na których będą prezentować wyniki swoich opracowań studialnych i projektowych. Planuje się również wystawy prac we wszystkich ośrodkach uczestniczących w projekcie.

O efektach ubiegłorocznych warsztatów, które poświęcone były wizji rozwoju Oświęcimia, pisaliśmy w numerze 6/2009 „Naszej Politechniki”.

(R)

Seniorzy preferują zajęcia z komputerami

Startuje Uniwersytet Trzeciego Wieku PK

Decyzja zapadła. Za kilka tygodni, 15 października, na Politechnice Krakowskiej zainauguruje działalność Uniwersytet Trzeciego Wieku. Tym samym nasza uczelnia włączy się do realizacji szlachetnej idei kształcenia przez całe życie.

Program opracowany pod kątem zainteresowań i potrzeb ludzi, którzy zakończyli działalność zawodową, przewiduje dwa lata studiów. Zajęcia I roku skoncentrowane będą wokół hasła „Pasje, talenty i zainteresowania seniorów”. Słuchacze zostaną podzieleni na 30 grup seminaryjnych. Pod koniec roku każdy zaprezentuje pracę na temat własnych zainteresowań. W trakcie drugiego roku akademickiego zajęcia będą się odbywać pod hasłem „Senior otwarty na wiedzę". Wśród tematów planowanych wykładów znajdują się zagadnienia dotyczące m.in. zmian w systemie edukacji, zawodów przyszłości, a także gerontologii i zdrowego stylu życia. Organizatorem Uniwersytetu Trzeciego Wieku PK jest Centrum Pedagogiki i Psychologii pod kierownictwem dr inż. Władysławy Marii Francuz.

Powołanie na Politechnice Krakowskiej do życia UTW poprzedził cykl spotkań prowadzonych w semestrze letnim roku akademickiego 2009/2010, zatytułowanych „Radość seniora”. Gdy zaczynano je planować, nie było pewne, czy przedsięwzięcie spotka się z odzewem. Co prawda, od wielu lat idea Uniwersytetu Trzeciego Wieku sprawdza się w praktyce na Uniwersytecie Jagiellońskim, lecz przecież nikt nie mógł zagwarantować, że znajdą się zainteresowani podobną inicjatywą uczelni technicznej. Tymczasem rzeczywistość nie tylko rozwiała wszelkie obawy, ale przerosła nawet najśmielsze oczekiwania. Do udziału w cyklu „Radość seniora” zgłosiło się tylu chętnych, że trzeba było uruchomić dodatkową edycję zajęć (szerzej na ten temat pisaliśmy na łamach „Naszej Politechniki" w numerze 2/2010).

Cykl „Radość seniora” został potraktowany jako rok zerowy Uniwersytetu Trzeciego Wieku. 155 jego słuchaczy odebrało na zakończenie zajęć dyplomy uczestnictwa, po czym wyrazili oni chęć kontynuowania tej przygody edukacyjnej i gremialnie zapisali się na I rok UTW PK. Co ciekawe, z szerokiej palety oferowanych tematów, takich jak: plastyka, film, języki czy historia sztuki i architektura, najwięcej osób zadeklarowało chęć uczestnictwa w zajęciach z komputerami. Poprzednio, podczas realizacji programu „Radość seniora”, najliczniejsza była również sekcja komputerowa. Czyżby seniorom chodziło o dotrzymanie kroku wnukom?

Jak ważne dla uczestników „Radości seniora” okazało się przedsięwzięcie wy
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Informacje



kreowane przez dr inż. Władysławę Marię Francuz, najlepiej świadczy fakt, że nie wystarczył im program przygotowany przez uczelnię. W okresie urlopowym postanowili na własną rękę zorganizować wycieczki krajoznawcze, m.in. szlakiem architektury drewnianej w okolice Tarnowa.

(PS)

Wspólne seminarium naukowe z Tenneco Automotive

10 czerwca w Katedrze Silników Spalinowych Instytutu Pojazdów Samochodowych i Silników Spalinowych PK zostało zorganizowane seminarium naukowe poświęcone rozwojowi i produkcji w Polsce nowoczesnych systemów wylotowych do silników pojazdów samochodowych. W seminarium udział wzięli przedstawiciele Tenneco Automotive Polska.

Tenneco Automotive jest globalną firmą, wiodącym producentem układów wylotowych i systemów oczyszczania spalin do pojazdów samochodowych. Istniejący od kilku lat w Polsce, w Rybniku, oddział tej firmy oferuje swe produkty renomowanym producentom pojazdów (m.in. Mercedes-Benz, BMW, VW) na cały rynek europejski. Katedra Silników Spalinowych ściśle współpracuje z firmą w zakresie badań naukowych, wymiany myśli technicznej oraz kształcenia studentów.

Podczas seminarium dwa referaty wygłosili zaproszeni goście. Dr inż. Patrick Garcia, dyrektor Centrum Badawczo-Rozwojowego Tenneco Automotive Polska, mówił na temat procesu konstrukcji i narzędzi stosowanych w rozwoju komponentów motoryzacyjnych w Polsce („Engineering: Processes & Tools within an Automotive R&D Sup-plier in Poland”). Dr inż. Jan Brand, szef Działu Rozwoju w Centrum Badawczo--Rozwojowym Tenneco Automotive Polska, zaprezentował referat „Hałas w tłumikach układów wylotowych” („Shell Noise of Exhaust System”). Przedstawiciele firmy zaoferowali praktyki studenckie oraz możliwość zatrudnienia absolwentów naszej uczelni w polskich i zagranicznych oddziałach Tenneco Automotive.

(R.)

Biotechnologia — nowy kierunek na PK


Informacje



W roku akademickim 2010/2011 po raz pierwszy na Politechnice Krakowskiej będzie można studiować biotechnologię. Kierunek ten włączył do swojej oferty Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej. Główną przesłanką do podjęcia decyzji o uruchomieniu tych studiów było stwierdzenie faktu, że wiele prac badawczych realizowanych na wydziale wiąże się z szeroko pojętymi procesami biotechnologicznymi.

Zanim jednak zapadła ostateczna decyzja, przejrzano programy analogicznych studiów oferowanych przez Uniwersytet Rolniczy w Krakowie i Uniwersytet Jagielloński. Okazało się, że badania prowadzone na naszej uczelni mogą w istotny sposób uzupełnić ofertę obu tych szkół. To, co ma do zaproponowania studentom WliTCh PK, jest oczekiwane przez rynek pracy. Potwierdzenie można znaleźć w raporcie „Stan i kierunki rozwoju biogospodarki”, opracowanym przez Interdyscyplinarny Zespół ds. Rozwoju Biogospodarki pod kierunkiem prof. Adama Dubina, a ogłoszonym przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego we wrześniu 2007 r. Dodatkową zachętą do powołania nowego kierunku było zaproszenie PK przez rektora Politechniki Łódzkiej, prof. Stanisława Bieleckiego do udziału w tworzeniu Polskiej Sieci Biotechnologii Przemysłowej. Nasza uczelnia postanowiła z niego skorzystać.

Od przyszłych studentów biotechnologii oczekuje się, by rozumieli potrzebę przemyślanych i celowych działań na rzecz ochrony środowiska naturalnego. Chodzi m.in. o wymianę technologii klasycznych na technologie nowoczesne, bardziej przyjazne środowisku, unikające stosowania chemikaliów silnie oddziałujących na środowisko; technologie, które nie tworzą odpadów, co gwarantują procesy prowadzone biotechnologicznie. Chodzi też o utylizację istniejących, nagromadzonych przez lata odpadów. Kandydat powinien interesować się chemią, biochemią i biologią. Jako przyszły inżynier nie powinien mieć problemów z matematyką — jak każdy, kto wybiera studia na uczelni technicznej.

Absolwenci tego kierunku zdobędą nie tylko wiedzę z zakresu współczesnych metod biologii eksperymentalnej oraz chemicznych procesów technologicznych i biotechnologicznych, lecz zostaną zapoznani również z przepisami prawnymi i etycznymi obowiązującymi w przemyśle chemicznym. Będą umieli postępować zgodnie z wymogami ochrony środowiska, kierując się zasadą zrównoważonego rozwoju. Zostaną przygotowani do pracy na stanowiskach związanych z organizacją i prowadzeniem procesów produkcyjnych w przemyśle chemicznym, biotechnologicznym i pokrewnych gałęziach oraz do pracy w laboratoriach badawczych, prowadzących analizy kontrolne i diagnostyczne za pomocą nowoczesnej aparatury analitycznej. Studia przygotują ich do współpracy ze specjalistami z różnych dziedzin, do kierowania zespołami ludzkimi, jak również do prowadzenia samodzielnej działalności gospodarczej.

Wykwalifikowani biotechnolodzy mogą liczyć na zatrudnienie w przemyśle farmaceutycznym, chemicznym, perfu-meryjno-kosmetycznym, w firmach, zajmujących się ochroną środowiska i produkcją odnawialnej energii, w przemyśle tworzyw sztucznych, przemyśle celulozowo-papierniczym, wydobywczym, a także w placówkach medycznych. Część absolwentów znajdzie zapewne pracę w Centrum Biotechnologii Przemysłowej, Środowiskowej i Technik Informatycznych w Inżynierii, o utworzenie którego stara się obecnie Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Sam wydział także będzie potrzebował kadr, które włączą się w rozwój otwieranego właśnie kierunku i badań prowadzonych w dziedzinie biotechnologii.

Otmar Vogt

Autor jest prodziekanem na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.

Uczelnia z Ameryki Południowej puka do drzwi PK


„Architekt poza architekturą”



Wizytę na Politechnice Krakowskiej złożył rektor Escuela Superior Politec-nica del Litoral (ESPOL) z Ekwadoru dr Moises Tacie wraz z małżonką, w spotkaniu zorganizowanym 23 czerwca przez Biuro Współpracy Międzynarodowej uczestniczył prorektor ds. kształcenia i współpracy z zagranicą prof. Dariusz Bogdał oraz przedstawiciele sześciu wydziałów naszej uczelni. Rozmawiano na temat dziedzin przyszłej współpracy. Szczególne zainteresowanie dr. Moisesa Tacle’a wzbudziła możliwość kształcenia pracowników naukowych ESPOL na studiach doktoranckich (w języku angielskim) na PK. ESPOL buduje obecnie nowoczesny park technologiczny. Wizyta została uwieńczona podpisaniem umowy dwustronnej.

(R)
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Dr Moises Tacie (z prawej) w towarzystwie prof. Dariusza Bogdała




Pod takim hasłem krakowski oddział Stowarzyszenia Architektów Polskich rozpoczął w swojej siedzibie przy pi. Szczepańskim prezentację wychowanków Wydziału Architektury PK. Wszyscy oni odnieśli sukces poza wyuczonym zawodem. Na początek przedstawiono sylwetki krawca Jerzego Turbasy i kompozytora Jana Kantego Pawluśkiewicza. W planach jest też wydanie książki, zawierającej życiorysy bohaterów cyklu wystaw.

Szerzej o tej inicjatywie napiszemy w jednym z najbliższych numerów.

(PS)

Wystawa prac studenckich

Dom w krajobrazie

Podsumowaniem semestralnej pracy dydaktycznej w Katedrze Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego była wystawa prac studenckich „Dom w krajobrazie”, otwarta 21 czerwca w siedzibie Wydziału Architektury PK przy ul. Podchorążych. Prezentowane projekty zostały wykonane przez studentów czwartego semestru w ramach przedmiotu „projektowanie jednorodzinnej architektury mieszkaniowej”. Za najlepsze projekty przyznano nagrody i wyróżnienia.

Fot.: Jan Zycn
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Prorektor prof. Leszek Mikulski z laureatką nagrody, studentką Pauliną Walusiak


Temat zadania projektowego brzmiał: „Dom w krajobrazie. Ekonomiczny — Ekologiczny — Energooszczędny — Elastyczny”, przy czym studenci mogli swe rozwiązania umieszczać na terenie dowolnie wybranym. Wyróżnione prace charakteryzowały się bardzo dobrym powiązaniem z kontekstem miejsca, klimatem, krajobrazem przyrodniczym i kulturowym, a także formą budynku, zapewniającą maksymalną energooszczęd-ność, jak i możliwość wprowadzenia rozwiązań pozyskiwania ciepła ze źródeł niekonwencjonalnych. W nagrodzonych projektach świetnie wykorzystano nowoczesne rozwiązania konstrukcyjne i materiałowe, które gwarantują optymalne parametry cieplne i niskie nakłady finansowe. Projekty wyróżniały się również dużą elastycznością funkcjonalną mieszkań, pozwalającą na dowolną aranżację przestrzeni mieszkalnej w zależności od potrzeb rodziny oraz doborem materiałów wykończeniowych, adekwatnych do miejsca lokalizacji domu. Na podkreślenie zasługuje fakt, że wszystkie wyróżnione prace prezentowały bardzo wysoki warsztat graficzny.

[image: ]

Dom oaza na Saharze — praca Natalii Zawady




Wręczenie nagród i wyróżnień odbyło się podczas wernisażu organizowanej cyklicznie wystawy. Nagrody prorektora PK ds. studenckich prof. Leszka Mikulskiego otrzymali studenci: Natalia Zawada, Paulina Walusiak i Aneta Świeżak. Nagrodę dziekana Wydziału
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Dom w Mysłowicach — praca Anety Świeżak




Dzień Chemika

20 i 21 maja na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK po raz kolejny odbyły się Krakowskie Warsztaty Reologiczne połączone z obchodami Dnia Chemika. Uroczystego otwarcia dokonali: prorektor ds. kształcenia i współpracy z zagranicą prof. Dariusz Bogdał, prodziekan ds. dydaktyki dr inż. Otmar Vogt i prof. Barbara Tal-Figiel, pełnomocnik rektora ds. studenckich kół naukowych. Podczas warsztatów zostały zaprezentowane referaty, a po nich odbył się panel dyskusyjny. Firma Anton Paar zaprezentowała nowe rozwiązaArchitektury prof. Dariusza Kozłowskiego (wręczoną przez prodziekan dr inż. arch. Magdalenę Kozień) otrzymał student Dawid Zając. Wyróżnienia dyrektora Instytutu Projektowania Urbanistycznego WA prof. Wacława Serugi otrzymali studenci: Bartosz Sękowski, Paulina Walusiak, Agnieszka Batkiewicz, Agnieszka Kwiecień, Małgorzata Zimirska, Paulina Piotrowska, Karolina Wytrwał, Jadwiga Marcow-ska, Natalia Zawada, Izabela Słodka, Aneta Świeżak, Maciej Wieczorkowski.

Patronat nad wystawą objęli prof. Leszek Mikulski i prof. Dariusz Kozłowski.

Elżbieta Kusińska


Informacje



nia w zakresie konstrukcji reometrów. Udostępniono najnowsze urządzenia badawcze, na których uczestnicy mogli wykonać analizy próbek. Po części oficjalnej uczestnicy wzięli udział w pikniku pod Wydziałem, w którego trakcie członkowie Koła Naukowego Chemików pokazali interesujące doświadczenia chemiczne i pirotechniczne. Dla odważnych przygotowano wiele konkursów z nagrodami.

Beata Fryźlewicz-Kozak

W ramach współpracy krajów Grupy Wyszehradzkiej

Mobilna wystawa projektów

W poprzednim numerze informowaliśmy o wystawie projektów urbanistycznych studentów Czech, Polski, Słowacji i Węgier, zorganizowanej na Politechnice Krakowskiej w ramach grantu Grupy Wyszehradzkiej. Poniżej zamieszczamy szerszą informację o współpracy wydziałów architektury uczelni Krakowa i Bratysławy.

W roku 2009 Instytut Projektowania Miast i Regionów Wydziału Architektury PK został zaproszony do udziału w międzynarodowym projekcie „MOBEX — Mobile Exhibition of Urbanism, Land-scape Design, Land-Use Planning and GIS” prowadzonym przez Wydział Architektury Politechniki w Bratysławie. Zaproszenie skierowano do Zakładu Planowania Przestrzennego i Ochrony Środowiska, kierowanego przez dr hab. inż. arch. Elżbietę Węcławowicz-Bilską, prof. PK. Jego pracownicy od lat współpracują z kilkoma instytutami Wydziału Architektury Politechniki w Bratysławie oraz z Pracownią w Popradzie-Spiskiej Sobocie. Współpraca dotyczy zarówno przedsięwzięć w zakresie kształcenia studentów, jak i uczestnictwa w spotkaniach naukowych.

Współpracę naukową rozpoczęto około 15 lat temu. Początkowo polegała ona na udziale pracowników obu wydziałów w międzynarodowych seminariach i konferencjach naukowych organizowanych przez uczelnie lub z ich współudziałem. Pracownicy z Instytutu Projektowania Miast i Regionów uczestniczyli w ostatnich latach m.in. w: „Pozvanie architekta w sa-mospravie“, (Poprad-Spiśska Sobota, 2007), „Obstaravanie uzemnych planov” (Poprad--Spiśska Sobota, 2009) czy „Cintoriny v kontexte histi-rickćho dedićstva“ (Bańska Śtiavnica, 2009). Z kolei Słowacy prezentowali swoje referaty na corocznie organizowanych przez IPMiR międzynarodowych konferencjach takich jak „Planowanie przestrzenne w terenach górskich” (2008) i „Planowanie przestrzenne w obszarach strategicznej interwencji” (2009).


Fot.: Mariusz Łysień
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Prof. Elżbieta Węcławowicz-Bilska podczas prezentacji w Budapeszcie




Efektem współpracy dydaktycznej był m.in. udział studentów PK w międzynarodowych warsztatach projektowych w Popradzie w roku 2006/2007 (dotyczyły integracji Spiskiej Soboty z Popradem w ramach projektu Grebpark). Studenci naszej uczelni pod kierunkiem dr hab. Elżbiety Węcławowicz-Bilskiej, prof. PK i dr. Rafała Blazego uzyskali w nich pierwszą nagrodę i wyróżnienie.

Intensyfikacja współpracy naukowej nastąpiła kilka lat temu, gdy wykrystalizowano wspólne pola zainteresowań badawczych i przystąpiono do tworzenia międzynarodowych projektów. Udanym przedsięwzięciem okazał się projekt krajów Grupy Wyszehradzkiej „Mobex”. Pomysłodawcą i głównym koordynatorem projektu został prof. Juraj Furdik z Uniwersytetu Technicznego w Bratysławie, a partnerami projektu Wydział Architektury Słowackiego Uniwersytetu Technicznego w Bratysławie, WydziałArchitektury Politechniki Krakowskiej, Węgierskie Stowarzyszenie Wiedzy Urbanistycznej Centrum Non-profit (HUKCNC), Czeskie Stowarzyszenie Geoinforma-cji (CAGI), Wydział Ekonomii i Finansów Uniwersytetu im. Mendla w Brnie.

Przygotowanie polskiego udziału w projekcie oraz nad-
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Fot. : Mariusz Łysień

Ekspozycja w Bratysławie




zór organizacyjny i techniczny powierzono dr. inż. arch. Rafałowi Blazemu.

Przedmiotem projektu było przygotowanie i organizacja mobilnej wystawy, która miała być przedstawiona w każdym z krajów uczestniczących w przedsięwzięciu. Wystawa objęła prace studentów i ekspertów z dziedzin planowania przestrzennego, architektury krajobrazu i urbanistyki oraz GIS. Zaprezentowano na niej projekty w różnej skali — od regionalnej po skalę kwartałów miejskich. Prezentowane na wystawie postery wykonano w formacie 700 mm x 1000 mm.

Polskiej i słowackiej stronie przy-padło zadanie przygotowania koncepcji projektu zagospodarowania przestrzennego strategicznego dla Bratysławy terenu, jakim jest Pas Podhorski, zlokalizowany w północnej części stolicy Słowacji, u podnóża Małych Karpat. Z kolei strony czeska i węgierska miały za zadanie pokazać systemy planowania przestrzennego w tych krajach i ich związki z GIS.

Tygodniowe prezentacje prac wykonanych w ramach projektu odbyły się kolejno w: Bratysławie (od 3 maja), Brnie (od 26 maja), w Bytovie (od 9 czerwca), w Krakowie (od 21 czerwca) i w Budapeszcie (od 28 czerwca). Warto odnotować, że wernisaż w Bratysławie zorganizowano w Pałacu Prymasowskim na Starym Mieście, w jednej z najbardziej prestiżowych sal wystawowych stolicy Słowacji, a wystawie w Bytovie towarzyszyły warsztaty projektowe.

W czasie prezentacji ekspozycji w Budapeszcie odbyło się międzynarodowe seminarium, w którym wzięli udział wszyscy uczestnicy projektu, przedstawiciele czterech państw Grupy Wysze-hradzkiej. Przedmiotem wystąpień były problemy planowania przestrzennego w poszczególnych krajach oraz sposób wykorzystania GIS w praktyce planowania przestrzennego.

Wykonane w ramach projektu postery zostały też równolegle przedstawione podczas zorganizowanego w połowie maja w Dreźnie międzynarodowego spotkania.

Nagrody i wyróżnienia

W ramach organizowanych w Bi-tovie warsztatów przeprowadzono konkurs, w którym pierwszą nagrodę uzyskała praca polskich studentów „PL 05+06: Podhorsky Pas Bra-tislava — Nove Mesto, Urban Study. Eco Parć, The Four Elements”. Jej autorami są K. Zielińska i M. Zydroń. Prowadzący: dr hab. inż. arch. Elżbieta Węcławowicz-Bilska, prof. PK, dr inż. arch. Urszula Nowacja--Rejzner, dr inż. arch. Rafał Blazy.

Ponadto międzynarodowa komisja konkursowa przyznała wyróżnienia. Wśród polskich uczestników otrzymali je: I miejsce — K. Zielińska, M. Zydroń; II miejsce — A. Bo-bryk, B. Stożek; III miejsce — N. Raszewska, I. Rożnowska.

Adresy stron internetowych, na których umieszczono informacje o wystawie i postery: http://a-atc.sk/MobEx, www.visegradfund.org.

Końcowym efektem przedsięwzięcia ma być elektroniczny katalog wystawy. Raport ten będzie zawierał wszystkie elementy projektu wraz z propozycją dalszej współpracy pomiędzy partnerami zarówno w układzie wszystkich przedstawicieli krajów Grupy Wyszehradzkiej, jak i w układach dwustronnych. Wszyscy partnerzy projektu uważają, że zintensyfikowanie i rozbudowa współpracy powinna opierać się na ciągłej organizacji warsztatów i podejmowaniu innych wspólnych działań. Działania te mają na celu rozwój społeczeństwa obywatelskiego i promowanie idei współpracy państw Grupy Wyszehradzkiej i Europy Środkowej.

(R-)


Awans „Czasopisma Technicznego”



Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego podniosło rangę publikowanego przez Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej „Czasopisma Technicznego”. Do tej pory każdy autor, ogłaszający na jego łamach swój artykuł, mógł w corocznej ocenie pracownika dydaktyczno-naukowego wykazać dodatkowe 4 punkty. Zgodnie z nowymi zasadami obecnie może on podać 6 punktów.

„Czasopismo Techniczne” to zeszyty, w których swe artykuły naukowe zamieszczają głównie pracownicy Politechniki Krakowskiej. Są one publikowane w języku polskim lub angielskim, czasem w innym konferencyjnym. Wszystkie podlegają recenzji zewnętrznej, co znacznie podnosi prestiż pisma. Od trzech lat są publikowane wyłącznie w wersji elektronicznej. Wydawane od 1946 r. przez PK „Czasopismo Techniczne” nawiązuje do tradycji periodyku pod tym samym tytułem, który ukazywał się w latach 1883-1939 jako organ Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie i Krakowskiego Towarzystwa Technicznego (archiwalne numery, podobnie jak


Studencki plener: poznać to, co ukryte



Praktyka studencka po pierwszym roku studiów na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej to pięciodniowy plener malarski. W tym roku odbył się on w dniach od 28 czerwca do 2 lipca na krakowskim Kazimierzu i (ostatniego dnia) w parku Jordana.

Tradycyjnie w odniesieniu do sztuki obraz kojarzony jest z malarstwem, ale nasi studenci z obrazem wiążą cały obszar sztuk wizualnych, również projektowanie architektury. Tworzenie obrazu w plenerze, to nie tylko rejestracja rzeczywistości, ale także poszukiwanie środków malarskich do przekazania informacji wyrażających nasz stosunek do niej. Sygnały przejęte z otaczającego świata — w tym przypadku z zaułków, podwórek, ulic i placów krakowskiego Kazimierza czy zielonej bieżące, dostępne są na stronie internetowej Wydawnictwa i Biblioteki Cyfrowej PK oraz platformie Versita).

Zmiany w punktacji czasopism naukowych zostały opublikowane w komunikacie nr 16 wydanym przez minister nauki i szkolnictwa wyższego Barbarę Kudrycką 21 czerwca 2010 r. Komunikat określa zasady wprowadzenia w życie zapisu znajdującego się w rozporządzeniu ministra nauki i szkolnictwa wyższego z 25 maja 2010 r., przyznającego od 1 do 9 punktów recenzowanym czasopismom krajowym i zagranicznym nie-posiadającym impact factor — według listy filadelfijskiej (część B „Wykazu wybranych czasopism wraz z liczbą punktów za umieszczoną w nich publikację naukową”). W załączniku do komunikatu zamieszczono tabelę, przedstawiającą sposób zmiany dotychczasowej punktacji zgodnie z wyżej wymienionym rozporządzeniem. W ujednoliconym wykazie punktowanych czasopism (lista B) „Czasopismo Techniczne” znajduje się na stronie 269, poz. 361.

(R)
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przestrzeni Parku Jordana — nie służyły więc ponownemu pokazaniu tego, co już poznane, ale dzięki sztuce stały się narzędziem do poznania tego, co ukryte, co nie manifestuje się łatwo i bezpośrednio.

Coroczne poplenerowe wystawy obrazów naszych studentów pozwalają mieć nadzieję, że od ludzi, którzy tyle potrafią, wolno jeszcze wiele oczekiwać.

Joanna Stożek

Autorka, dr hab. szt. inż. arch. Joanna Stożek, jest pracownikiem Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby na Wydziale Architektury PK. Od prawie 10 lat prowadzi plenery malarskie studentów WA. Fotoreportaż z pleneru przedstawiamy na III stronie okładki.

Jubileusz Szkoły Biznesu


Informacje



Szkoła wyższa wyposaża swych absolwentów w wiedzę specjalistyczną. Każdy specjalista — lekarz, pedagog czy inżynier — musi jednak liczyć się z tym, że w pewnym momencie kariery zawodowej zostanie szefem. Niekiedy może nawet stać się właścicielem firmy. A wtedy oka-że się, że wobec nowych wyzwań, decydujących o sukcesie, a nawet o losie ludzi i przedsiębiorstwa, nabyta w czasie studiów wiedza nie wystarcza. Pojawi się wówczas konieczność zdobycia, zazwyczaj w krótkim czasie, nowych kompetencji ekonomicznych, menedżerskich i organizacyjnych.

Miejscem, które stwarza możliwość uzyskania takich kompetencji, jest działająca już od 15 lat na Politechnice Krakowskiej polsko-amerykańska Szkoła Biznesu (Institute of Business Studies). Jej celem jest kształcenie i podwyższanie kwalifikacji menedżerskich. Kompleksowy program nauki zarządzania typu „Executive MBA" realizuje się dzięki współpracy PK z Central Connecticut State University w USA.

W oczach absolwenta

Wykształcenie z zakresu automatyki oraz 13 lat praktyki w przemyśle pozwoliło mi na zgromadzenie sporej wiedzy i doświadczenia. Awans na członka zarządu szybko jednak wykazał całkowity brak wiedzy z zakresu analizy ekonomicznej firmy, zarządzania liczącym ponad 100 osób zespołem, negocjacji na poziomie zarządów firm, aspektów prawnych itd. Niestety, studia inżynierskie całkowicie pomijają te zagadnienia i kładą dodatkowo duży nacisk na bardzo ścisłe podejście do otaczającego świata. Szybko podjęta decyzja o uzupełnieniu wykształcenia w Szkole Biznesu była strzałem w dziesiątkę, w ciągu roku zdobyłem sporą dawkę wiedzy, absolutnie niezbędnej w zarządzaniu firmą.

Robert Sowa

Program kształcenia obejmuje 300 godzin, głównie zajęć interaktywnych, takich jak: analiza przypadków, trening kierowniczy, gry symulacje oraz ćwiczenia komputerowe. Podsumowaniem programu jest wykonanie i obrona pracy końcowej. Program, prowadzony w trybie trzydniowych monotematycznych sesji (organizowanych raz w miesiącu), służy przekazaniu wiedzy i praktycznych umiejętności z zakresu metod i technik rozwiązywania problemów menedżerskich. Chodzi m.in. o opracowanie strategii rozwojowych i inwestycyjnych firmy, kierowanie zasobami ludzkimi, komunikowanie się, przeprowadzanie analizy ekonomicznej przedsięwzięć, przygotowanie biznesplanu i planu marketingowego, zarządzanie prawne (z uwzględnieniem prawa gospodarczego Unii Europejskiej).

Szkoła Biznesu została w Krakowie powołana na podstawie umowy między Central Connecticut State University, który reprezentował jego prorektor Henry S. Enck, a Politechniką Krakowską, reprezentowaną przez rektora prof. Józefa Nizioła. Umowę podpisano 13 czerwca 1995 r. Podobna szkoła powstała wcześniej, w 1991 r., tylko na Politechnice Wrocławskiej, w ramach grantu przyznanego przez Amerykańską Agencję Rozwoju Międzynarodowego (USAID).

Szkoła szczyci się swoimi absolwentami. Dotychczas ukończyło ją 346
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Fot.: Piotr Gibas

Absolwentowi Szkoły Biznesu gratuluje konsul David Warner




osób. Są wśród nich pracownicy, właściciele i prezesi różnych firm i organizacji m.in. takich, jak: Zakłady Przemysłu Cukierniczego Wawel, Andrychowska Fabryka Maszyn, Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne Pliva Kraków, Optimus, PZU, LOT, Unimil Dobczyce, Makro Cash and Carry Poland w Sosnowcu, Cefarm-Kielce czy Poczta Polska. Wielu absolwentów przysyła też do szkoły swoich współpracowników, a nawet członków rodzin.

29 czerwca br., w 15. rocznicę powstania Szkoły Biznesu, odbyła się na PK uroczystość, w której udział wziął konsul USA w Krakowie David Warner. Naszą uczelnię reprezentował rektor, prof. Kaźmierz Furtak, a także prof. Leszek Wojnar, dziekan Wydziału Mechanicznego PK, na którym działa szkoła. W spotkaniu uczestniczyła —jak zawsze od 15 lat — Małgorzata Kurowska, kwestor PK, która jest absolwentką pierwszej edycji szkoły. Z okazji okrągłej rocznicy dokonano uroczystego odnowienia certyfikatu IBS. Słuchaczom XV edycji Szkoły Biznesu wręczono amerykańskie certyfikaty IBS oraz dyplomy ukończenia Studiów Podyplomowych Politechniki Krakowskiej. Dwaj najlepsi absolwenci, Tomasz Drążek i Przemysław Skinder, otrzymali wyróżnienia. Uroczystość odbyła się w sali wykładowej Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

(R)

Propozycja studentów

Kanał ulgi atrakcją Krakowa?

W ramach Festiwalu ArtBoom w Krakowie odbyło się 16 czerwca w Pawilonie Wyspiańskiego przy pl. Wszystkich Świętych spotkanie dyskusyjne „REWITALIZACJA — projekt dla Krakowa”. Grupa studentów Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej zaprezentowała na nim wyniki wykonanego w semestrze letnim projektu, którego przedmiotem była koncepcja urbanistyczna obszaru wzdłuż Kanału Krakowskiego, zwanego też „kanałem ulgi”.

Koncepcja kanału narodziła się w 1904 r. po katastrofalnej powodzi, która nawiedziła miasto rok wcześniej. Przedsięwzięcie nie zostało zrealizowane do dzisiaj, ale przewidziany na ten cel pas terenu utrzymano we wszystkich dotychczasowych planach, także w obowiązującym obecnie „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Krakowa”. Koncepcja budowy kanału stała się w ostatnim okresie przedmiotem licznych dyskusji i kontrowersji, głównie z uwagi na „zamrożenie" atrakcyjnych dla inwestorów terenów, a ostatnio także i w kontekście zagrożenia, jakim dla śródmieścia Krakowa była ostatnia powódź.

Tematem projektu studenckiego było opracowanie koncepcji zespołu zabudowy na wybranym fragmencie obszaru wzdłuż planowanego kanału. Częścią zadania było określenie programu użytkowego zespołu, tak by zachowane zostały istniejące walory kulturowe i środowiskowe, zaś kanał oraz towarzyszące mu obiekty stanowiły „dodaną wartość”, zwiększającą atrakcyjność obszaru dla mieszkańców, osób odwiedzających oraz potencjalnych inwestorów.

Zaprezentowane przez studentów wizje rozwoju tej potencjalnie bardzo atrakcyjnej części miasta, położonej blisko historycznego centrum i wzbogaconej o nowy walor, jakim może być w przyszłości kanał, stały się przedmiotem ożywionej dyskusji. I choć projekty studenckie mają z natury rzeczy charakter akademicki i teoretyczny, to już sama prezentacja i wywołana przez nią dyskusja publiczna stanowiły, jak się wydaje, wartościowy wkład do debaty na temat wizji rozwo
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Projekt Dominiki Zielińskiej, Wojciecha Nowakowskiego, Kamila Walczyka, Przemysława Żyry




ju naszego miasta — uważa prof. arch. Krzysztof Bieda, który był głównym opiekunem liczącej około 30 osób grupy studentów przygotowujących projekt.

Opiekę nad zespołem pełniła też dr arch. Kinga Racoń-Leja. Przy realizacji projektu współpracował inż. Michiel Smits z TU Delft, z jednego z najbardziej renomowanych wydziałów architektury w Europie. W pracach uczestniczyli ponadto: Bartłomiej Homiński, Michał Łętocha, Alina Skoczylas, Wojciech Spyrka.

(R)


Informacje



Humanizacja studiów technicznych niesie korzyści

Politechnika Krakowska od roku akademickiego 2008/2009 realizuje projekt pilotażowy „Zamawianie kształcenia na kierunkach technicznych, matematycznych i przyrodniczych”, współfinansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach EFS (poddziałanie 4.1.2. Priorytetu IV PO KL „Zwiększenie liczby absolwentów kierunków o kluczowym znaczeniu dla gospodarki opartej na wiedzy”). Atrakcyjność kształcenia zamawianego podnoszą zajęcia w modułach humanistycznych, obejmujących komunikację interpersonalną, metodykę studiowania, autoprezentację oraz zagadnienia o podobnej tematyce.

Jako osoby, które dbają o swój wizerunek i chcą zyskać uznanie w oczach przyszłego pracodawcy, postanowiliśmy wziąć udział w zajęciach realizowanych w Centrum Pedagogiki i Psychologii, kierowanym przez dr inż. Władysławę Marię Francuz. Mamy świadomość, że inżynier powinien posiadać nie tylko rozległą wiedzę z zakresu matematyki, fizyki, wytrzymałości materiałów i innych ścisłych dziedzin nauki. Naszym zdaniem humanistyczny pierwiastek jest bardzo istotny na studiach inżynierskich, ponieważ wprowadza równowagę i harmonię w studiowaniu, daje przyszłym inżynierom możliwość oderwania się od suchych liczb, wykresów, równań i szansę odbycia podróży w głąb siebie.

Dzięki modułom takim jak metodyka studiowania mogliśmy poznać rozmaite techniki przyswajania wiedzy, co z pewnością wykorzystamy w dalszych latach kształcenia, a być może także w pracy zawodowej, gdyż jak wiadomo, człowiek uczy się przez całe życie.

Na zajęciach z komunikacji interpersonalnej zdobyliśmy wiele interesujących informacji z dziedziny psychologii i socjologii, a rozwiązując rozmaite testy, dowiedzieliśmy się wiele o samych sobie. Jesteśmy przekonani, że ta wiedza oraz nabyte umiejętności okażą się niezmiernie przydatne w karierze zawodowej.

Uważamy te zajęcia nie tylko za bardzo interesujące, ale przede wszystkim niezmiernie przydatne w toku studiowania oraz w pracy zawodowej. Pozwoliły nam one spojrzeć na siebie oraz koleżanki i kolegów z innej perspektywy. Naszym zdaniem inicjatywa humanizacji studiów technicznych przez wprowadzenie do programu kształcenia modułów humanistycznych na naszej uczelni przynosi wiele korzyści.

Magdalena Durlak, Łukasz Dusza Marcin Filipowski, Angelika Frosik Mateusz Głąb, Beata Gumul Monika Turkot

Studenci z Meksyku na PK


Informacje



Podobnie jak w latach poprzednich gościliśmy ostatnio na Wydziale Mechanicznym PK grupę studentów z Uniwersytetu w Monterrey,w Meksyku. Od 1 lipca do 10 lipca uczestniczyli oni w letnich warsztatach, których tematem były zaawansowane techniki wytwarzania. Studenci przyjechali do nas w ramach umowy dwustronnej, zawartej między Universidad de Mon-terrey a Politechniką Krakowską.

Program tegorocznych warsztatów obejmował 30 godzin zajęć dydaktycznych. Meksykańscy goście brali udział w seminariach i zajęciach laboratoryjnych przygotowanych przez pracowników Wydziału Mechanicznego. Zwiedzili też linię produkcyjną fabryki Fiat Auto Poland w Tychach oraz zakład Can-Pack w Brzesku. Poza programem dydaktycznym studenci interesowali się też kulturą i zabytkami Krakowa. Zwiedzili najciekawsze miejsca królewskiego grodu. Z zainteresowaniem słuchali informacji o najstarszym polskim uniwersytecie i eksponatach zgromadzonych w Muzeum Collegium Maius. Duże wrażenie wywarła na nich trasa turystyczna w Muzeum Żup Krakowskich w Wieliczce.

Grupą Meksykanów opiekował się dr inż. Demofilo Maldonado Cortes, dyrektor ds. studenckich UDEM. Ze strony Wydziału Mechanicznego PK opiekę nad gośćmi sprawował dr inż. Józef Kła-put. W uroczystym zamknięciu kursu, połączonym z wręczeniem przez władze dziekańskie dyplomów, uczestniczył
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Student z Meksyku otrzymuje dyplom z rąk konsula honorowego Meksyku Janusza Postolki. W środku prodziekan Wydziału Mechanicznego dr hab. inż. Artur Ganczarski, prof. PK




konsul honorowy Meksyku w Krakowie, inż. Janusz Postolka.

Universidad de Monterrey (UDEM) jest elitarną prywatną szkołą zaliczaną do grona prężnie rozwijających się ośrodków, które kształcą m.in. młode kadry inżynierów. Uczelnia znana jest z szerzenia zasad tolerancji, wzajemnego poszanowania pomiędzy przedstawicielami różnych kultur i wyznań. Współpraca pomiędzy UDEM a PK rozwija się dzięki zaangażowaniu Zygmunta Haducha — niegdyś pracownika Instytutu Inżynierii Materiałowej PK — który od wielu lat jest profesorem meksykańskiej uczelni.

Władze UDEM są zainteresowane dalszymi kontaktami z naszą uczelnią. W przyszłym roku Wydział Mechaniczny PK odwiedzi kolejna grupa studentów kierunku mechanika i mechatronika Univer-sidad de Monterrey. Stronę meksykańską interesują nie tylko kursy wakacyjne, lecz także możliwości podejmowania przez studentów z Monterrey nauki w ośrodkach zagranicznych z zakresu studiów II stopnia i studiów doktoranckich.

(R.)

Budowle na witrażach

Siedzibę Wydziału Inżynierii Lądowej od kilku miesięcy zdobią nowe witraże. W miejsce mało interesujących okiennic wstawiono kompozycje nawiązujące swą treścią do charakteru prowadzonego na wydziale nauczania. Teraz, wędrując po piętrach, napotykamy wyobrażenia tunelu, mostu, elementów nowoczesnego budownictwa. Witraże utrzymane w jasnej, żywej kolorystyce poprawiły estetykę tej części budynku.
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Kompetencje psychologiczne w pracy

Miernikiem jakości kapitału ludzkiego są przede wszystkim umiejętności i wiedza, zsynchronizowane z potrzebami rynku pracy. Dla kandydatów do pracy oznacza to zdolność adaptacji do zmieniającego się popytu gospodarki na dane kwalifikacje. Biuro Karier Politechniki Krakowskiej jako instytucja zobowiązana do tego, by poprzez dostarczanie dodatkowych kompetencji zwiększać potencjał wejścia absolwentów uczelni na rynek pracy, przeprowadziło w tym roku badanie potrzeb szkoleniowych studentów PK.

Zagadnienie badano na trzech płaszczyznach: kompetencji psychologicznych, jakie studenci posiadają, kwalifikacji deficytowych oraz chęci uzupełniania braków. Punktem wyjścia do tej analizy był raport „Pracodawca — Rynek — Pracownik’’1, opracowany na podstawie badania przeprowadzonego w 2009 r. przez Małopolskie Obserwatorium Rynku Pracy i Edukacji. Poproszono w nim właścicieli firm o wyrażenie oczekiwań względem przygotowania kandydatów do pracy. Połowa pracodawców, prowadzących rekrutację w okresie badania, sygnalizowała problemy ze znalezieniem pracowników spełniających ich wymagania. Nieudany nabór w 44 proc, przypadków był spowodowany nie tyle brakiem umiejętności zawodowych, lecz kompetencji (w tym przygotowania psychologicznego). Pracodawcy wyliczali problemy związane z zarządzaniem czasem, niesamodziel-nością, komunikacją interpersonalną czy niechęcią do podnoszenia kwalifikacji u kandydatów do pracy.

Wysokie koszty doskonalenia zawodowego w miejscu pracy zniechęcają właścicieli firm do inwestowania w rozwój personelu. W polityce kadrowej ograniczają się oni do uaktualniania kwalifikacji siły roboczej poprzez rekrutację osób odpowiadających bieżącym potrzebom firmy. Absolwent uczelni technicznej musi więc posiadać nie tylko wiedzę, ale wiele innych predyspozycji, które czynią go atrakcyjnym w oczach pracodawcy. Sposobem na poprawę pozycji absolwenta na rynku pracy jest kreowanie przyszłości zawodowej już na etapie studiów.

Cel badania był dwojaki. Po pierwsze, była nim diagnoza, na ile badana populacja uświadamia sobie konieczność uzupełniania kwalifikacji w związku z bieżącymi potrzebami rynku pracy. Po drugie, badanie miało praktyczno-wdrożeniowy aspekt: na jego podstawie Biuro Karier uściśli ofertę tematyczną szkoleń dostosowanych do potrzeb przyszłych beneficjentów2, a także dopracuje strategie działań pomocnych w poszukiwaniu pracy w sytuacji spowolnienia gospodarczego w kraju. Te swego rodzaju konsultacje społeczne z przyszłymi beneficjentami szkoleń organizowanych przez Biuro Karier objęły studentów III roku studiów stacjonarnych z pięciu wydziałów3. Liczebność próby wyniosła 282 osoby, czyli 17 proc, badanej populacji.

Przygotowanie psychologiczne potrzebne

Ankietowanych poproszono o ocenę przydatności wybranych kompetencji społecznych i indywidualnych w pierw-szej podjętej po zakończeniu studiów działalności zarobkowej. Przydatność umiejętności psychologicznych generalnie została oceniona wysoko: zdecydowana większość respondentów (90,2 proc.) na trójstopniowej skali określiła je jako niezbędne i przydatne. W ocenie szczegółowej na czoło wysunęły się kompetencje osobiste, takie jak szybkie przyswajanie wiedzy oraz sprawne zarządzanie czasem (najwięcej wskazań „niezbędne”). Badani wysoko wartościowali również wprawę w komunikowaniu się: w aspekcie pracy zespołowej i bezkonfliktowego porozumiewania się
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określano ją jako niezbędną (99,3 proc.) i przydatną (98,9 proc.). Dziwi niedo-cenienie przez respondentów roli, jaką w nawiązywaniu i podtrzymywaniu relacji interpersonalnych odgrywa inteligencja emocjonalna. Jako cechę niezbędną postrzega ją jedynie 13,8 proc, ankietowanych, za nieużyteczną uważa aż 19,9 proc. Tak różne (wykluczające się) wyniki mogą świadczyć o nieznajomości problematyki inteligencji interpersonalnej, której to jednym z komponentów jest sprawność komunikowania się. Umiejętność rozpoznawania własnych emocji, zarządzania nimi oraz radzenia sobie ze stanami afektywnymi innych ma kluczowe znaczenie w budowaniu poprawnych stosunków międzyludzkich.

W kwestii posiadanej wiedzy praktycznej studenci byli skłonni przyznawać sobie na pięciostopniowej skali noty przeciętne (37,5 proc.) i słabe (27,3 proc.). Najgorzej (na poziomie złym i słabym) badani znają przepisy Kodeksu Pracy i akty prawne odnoszące się do ochrony własności intelektualnej. Dużą trudność sprawiłoby im również pozyskanie funduszy na sfinansowanie własnego biznesu. Fakt ten nie dziwi ze względu na wiek badanych i związany z nim brak sprecyzowanych planów zawodowych. Najwyżej (na poziomie dobrym i wysokim) oceniano znajomość zasad formułowania oficjalnych dokumentów (40,1 proc.) oraz planowania własnej kariery zawodowej (36,9 proc.).

Respondenci ocenili własne umiejętności radzenia sobie w trudnych sytuacjach społecznych, towarzyszących wykonywaniu obowiązków pracowniczych. W klasyfikacji ogólnej poziom własnej sprawności najczęściej oceniali jako dobry bądź przeciętny. Niespełna 10 proc, z nich poradziłoby sobie bardzo dobrze


• Niezbędne • Przydatne • Zbędne
[image: ]

wiedzy                                       zawodowych

Ocena przydatności wyszczególnionych kompetencji psychologicznych w pierwszej pracy




w wyszczególnionych sytuacjach problemowych. Najtrudniejszymi zadaniami dla ankietowanych okazały się wystąpienia publiczne (na poziomie złym i słabym oceniło je 43,3 proc, badanych) oraz negocjacje płacowe (niską ocenę przypisało im 36,9 proc, badanych). Najwyższy odsetek badanych zaopiniował pozytywnie (na poziomie dobrym i wysokim) zdolność do motywowania siebie i innych do pracy (60,6 proc.), radzenie sobie w sytuacjach spornych z współpracownikami (56 proc.) oraz umiejętności przywódcze (50,4 proc.). Natomiast zdolność efektywnego zarządzania czasem (tak pożądana przez pracodawców) nie znalazła odzwierciedlenia w zbiorze posiadanych kompetencji. Samoocena w omawianej kwestii wykazała tendencję zniżkową (62,7 proc, wskazań na poziomie przeciętnym i poniżej przeciętnego). Odsetek osób opiniujących bardzo wysoko przydatność tej umiejętności (62,4 proc.) jest tożsamy z liczebnością grupy zgłaszającej jej deficyty.

Wartościowe szkolenie

Pomimo że 81,2 proc, badanych studentów III roku uważa, iż szkolenia z zakresu tematyki interpersonalnej wpływają pozytywnie na rozwój kariery zawodowej, zaledwie 6,7 proc, z nich wzięło udział w kursach pozauczelnia-nych w ciągu ostatnich dwóch lat. Były to szkolenia z zakresu marketingu internetowego, wykorzystania funduszy europejskich, rozmowy z klientem oraz szkolenia techniczne. Tylko 2 osoby uczestniczyły w warsztatach z zakresu umiejętności miękkich. Mimo znikomego odsetka badanych, którzy do tej pory odbyli dodatkowe szkolenia interpersonalne, ankietowani zauważają ich walory. Zdaniem studentów ułatwiają one start na rynku pracy oraz poprawiają jakość komunikacji interpersonalnej. W mniejszym stopniu poszerzają wiedzę, a ich rolę w rozwoju szeroko rozumianych kompetencji społecznych zauważa tylko 13 proc. osób.

Jedynie co trzeci student zadeklarował, że nie widzi żadnych przeszkód, by odbyć szkolenia z zakresu tematyki interpersonalnej w Biurze Karier. Prawie 60 proc, ankietowanych nie dysponuje czasem, który mogłoby przeznaczyć na podnoszenie poziomu posiadanych umiejętności miękkich. O niezbyt dużym zainteresowaniu podnoszeniem kwalifikacji z zakresu umiejętności natury psychologicznej może świadczyć również fakt, że niewielu ankietowanych wykazało się inicjatywą w odpowiedzi na pytanie o propozycje tematów szkoleń interpersonalnych. Pośród niewielu konkretnych wskazań znalazły się głównie szkolenia o tematyce technicznej (ROBOT, AutoCAD), z zakresu pozyskiwania funduszy na własną działalność gospodarczą, zarządzania finansami czy podstaw księgowości.


Artykuły





		
Poziom umiejętności
	
Ogółem


	
Obszary wiedzy
		
Zły
	
Słaby
	
Przeciętny
	
Dobry
	
Wysoki
	

	
1.
	
Konflikt w grupie pracowniczej
	
liczebność
	
3
	
23
	
97
	
134
	
24
	
281


			
%
	
1,1%
	
8,2%
	
34,4%
	
47,5%
	
8,5%
	
100%


	
2.
	
Rozmowa z pracodawcą o podwyżce
	
liczebność
	
15
	
89
	
112
	
58
	
7
	
281


			
%
	
5,3%
	
31,6%
	
39,7%
	
20,6%
	
2,5%
	
100%


	
3.
	
Praca pod presją czasu
	
liczebność
	
16
	
29
	
74
	
119
	
42
	
280


			
%
	
2,1%
	
17,7%
	
42,9%
	
31,6%
	
5,3%
	
100%


	
4.
	
Wywieranie wpływu i kierowanie innymi
	
liczebność
	
4
	
33
	
102
	
120
	
22
	
281


			
%
	
1,4%
	
11,7%
	
36,2%
	
42,6%
	
7,8%
	
100%


	
5.
	
Motywowanie siebie i innych do pracy
	
liczebność
	
9
	
19
	
82
	
136
	
35
	
281


			
%
	
3.2%
	
6,7%
	
29,1%
	
48,2%
	
12,4%
	
%


	
6.
	
Praca w warunkach stresu
	
liczebność
	
17
	
39
	
85
	
112
	
27
	
280


			
%
	
6,0%
	
13,8%
	
30,1%
	
39,7%
	
9,6%
	
100%


	
7.
	
Prezentacje, wystąpienia publiczne
	
liczebność
	
23
	
99
	
75
	
63
	
22
	
282


			
%
	
8,2%
	
35,1%
	
26,6%
	
22,3%
	
7,8%
	
100%


	
8.
	
Asertywne zachowanie w sytuacji łamania praw pracowniczych
	
liczebność
	
9
	
39
	
102
	
96
	
36
	
282


			
%
	
3,2%
	
13,8%
	
36,2%
	
34,0%
	
12,8%
	
100%


		
Ogółem
	
liczebność
	
96
	
370
	
729
	
838
	
215
	
2248


			
%
	
4,3%
	
16,5%
	
32,4%
	
37,3%
	
9,6%
	
100%




Ocena umiejętności radzenia sobie w trudnych sytuacjach społecznych w pracy
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Czynniki odmienności współpracowników, mogące utrudniać wykonywanie powierzonych obowiązków w pracy




Uprzedzenia w pracy

Zmieniające się warunki pracy wymagają od pracowników przygotowania się do przebywania w środowisku wielokulturowym, a także z osobami o odmiennej orientacji seksualnej czy innych poglądach politycznych. Wśród przedstawicieli badanej populacji znalazła się spora grupa osób (44,8 proc.) deklarujących brak obiekcji w stosunku do jakichkolwiek elementów odmienności współpracowników. Jednakże ponad połowa badanych zasygnalizowała, że taka sytuacja mogłaby być dla nich problematyczna.

Czynnikami, które przysparzają ankietowanym najmniej trudności w kontakcie z innymi, są niepełnosprawność i odmienne poglądy religijne bądź polityczne. Te odpowiedzi zaznaczyło odpowiednio 4,3 proc, i 6,5 proc. osób. Najliczniejsze grupy respondentów obawiają się dyskryminacji ze względu na płeć (kobiety) i trudności we współpracy z osobami o odmiennej orientacji seksualnej (mężczyźni).

Analiza przeprowadzona z podziałem na płeć badanych wykazała istnienie różnic między kobietami a mężczyznami w postrzeganiu inności. Najwięcej kobiet (45,7 proc.) wyraziło obawę przed dyskryminacją ze względu na płeć ze strony pracodawców bądź współpracowników mężczyzn. Problem stereotypowego postrzegania ról płciowych zauważył jedynie 1 proc, mężczyzn. Panie wskazały również na trudności w pracy z osobami w wieku przedemerytalnym (10,3 proc.) oraz innej narodowości (6 proc.). Dla mężczyzn największą niedogodność stanowiły: praca z osobami o odmiennej orientacji seksualnej (27,3 proc.) i, jak w przypadku kobiet, innym wieku (16,8 proc.) czy pochodzeniu (12,4 proc.).

Licznie wyrażone obawy kobiet przed dyskryminacją ze względu na płeć świadczą o tym, że wciąż może ona być kryterium przepustowości do zawodu inżyniera. Informacja ta w zestawieniu z danymi na temat statusu zawodowego absolwentów Politechniki Krakowskiej w 2009 r. może wskazywać na pewną ekskluzywność branży inżynierskiej4. Sytuacja zawodowa kobiet jest mniej korzystna niż mężczyzn: 62,7 proc, kobiet nie pracuje, a stanowisko zgodne z wykształceniem zajmuje tylko 24,4 proc, z nich (to około 17-procentowe odchylenie od odsetka mężczyzn zatrudnionych w zawodzie). Jednocześnie trzykrotnie większa grupa kobiet za wskaźnik sukcesu życiowego uznała pracę zgodną z zainteresowaniami i predyspozycjami (55,2 proc.) w stosunku do 17,2 proc, pań, szukających spełnienia w udanym życiu rodzinnym. Wbrew wszelkim stereotypom i postrzeganiu ról społecznych to właśnie panie za kluczową w życiu uznają samorealizację. Świadczy o tym również fakt, iż trochę mniej niż mężczyźni cenią wartość udanego życia rodzinnego. Najwyżej oceniony przez obie grupy badanych wskaźnik (praca zgodna z zainteresowaniami i predyspozycjami) różnicuje je o ponad 17 punktów procentowych.

A co w praktyce?

Jak wynika z przedstawionych badań, potrzeby szkoleniowe studentów III roku PK i oczekiwania pracodawców nie są komplementarne. Umiejętności uznane przez właścicieli firm za deficytowe wśród kandydatów do pracy plasują się w połowie rankingu utworzonego przez przyszłych pracowników. Prawie co trzeci badany przyznał, iż umiejętności interpersonalne mogą przyczynić się do osiągnięcia sukcesu zawodowego, a ich użyteczność w pełnieniu obowiązków zawodowych oceniono wysoko (za niezbędne uznało je 39 proc, ankietowanych, za przydatne 52,9 proc.). Równocześnie samoocena posiadanej wiedzy i umiejętności wypadła na średnim poziomie, czemu towarzyszył odnotowany brak inicjatywy i entuzjazmu w stosunku do udziału w szkoleniach miękkich. Studenci zauważają potrzebę udziału w warsztatach z zakresu umiejętności psychologicznych i pozytywne efekty takich szkoleń, jednak świadomość ta nie znajduje wyrazu w działaniach zmierzających do uzupełniania braków. Wydaje się, że rozbieżność między oczekiwaniami pracodawców a potrzebami szkoleniowymi studentów wiąże się ze specyfiką próby. Można domniemywać, iż studenci III roku studiów stacjonarnych, zajęci nauką, nie poszukują masowo pracy, w związku z czym na razie nie uznają uzupełniania własnych kwalifikacji za konieczne, a myśląc o przyszłości, polegają całkowicie na zdobytym wykształceniu. Grupa w niewielkim stopniu uświadamia sobie aktualną sytuację na rynku pracy i dużą konkurencję, dlatego też nie podejmuje jeszcze działań na rzecz doskonalenia zawodowego.

Wnioski praktyczne, jakie płynąz przeprowadzonego badania, są co najmniej dwa. Przygotowanie zawodowe studentów musi być uzupełniane o kompetencje psychologiczne. Na taką potrzebę w pełni odpowiada Biuro Karier, organizując cykliczne, i co dla studentów najważniejsze: bezpłatne, szkolenia. Po drugie, choć oferta szkoleń Biura Karier jest bardzo bogata, badanie ujawniło istnienie niezagospodarowanego jeszcze obszaru, który dotyczy kwestii postrzegania i interpretowania odmienności. Wprawdzie postawy to względnie trwałe predyspozycje myślowe i zmienia się je trudno, warto jednak podjąć próbę przygotowania studentów PK do wejścia w wielokulturowe środowisko. Obowiązujący dziś model otwartego umysłu nie pozwala na ujawnianie antagonistycznego nastawienia do osób o odmiennych preferencjach, pochodzeniu, wieku czy poglądach.

Iwona Zawisza

Autorka, socjolog z wykształcenia, pracuje w Biurze Karier PK.

1

 Małopolskie Obserwatorium Rynku Pracy i Edukacji, „Pracodawca - Rynek - Pracownik. Raport z badania zapotrzebowania na pracowników wśród małopolskich pracodawców 2009”, kwiecień 2010 r.

(www.obserwatorium.malopolska.pl).

2

 W szkoleniach interpersonalnych Biura Karier biorą udział głównie studenci IV i V roku bądź absolwenci, rzadko osoby z młodszych roczników. Wiąże się to z ich dużo mniejszym uczestnictwem w rynku pracy na tym etapie życia.

3

 Z przyczyn techniczno-organizacyjnych badanie nie objęło Wydziału Mechanicznego i Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki Stosowanej.

4

 Badanie „Status zawodowy absolwentów Politechniki Krakowskiej 2008/2009 w chwili ukończenia studiów" przeprowadzono w okresie od maja do listopada 2009 r.


Bez języka ani rusz!


Artykuły



W ostatnim czasie Kraków stał się centrum outsourcingu. Coraz więcej firm otwiera tu swoje przedstawicielstwa, obsługuje zagranicznych kontrahentów, zatrudnia międzynarodowych ekspertów, organizuje szkolenia w powszechnie rozumianym na świecie języku angielskim. Problemem okazuje się jednak zatrudnienie polskich specjalistów, którzy na tyle biegle znają języki obce, aby potrafili współpracować w międzynarodowym środowisku.

Najlepszym rozwiązaniem byłoby odpowiednie przygotowanie potencjalnych pracowników korporacji już w trakcie studiów. I temu ma służyć próba podjęcia współpracy pomiędzy uczelniami Krakowa a przedstawicielami biznesu, ukierunkowana na precyzyjne określenie standardów i oczekiwań sektora pracodawców oraz wdrożenie wspólnego programu na poziomie nauczania akademickiego.

Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych Politechniki Krakowskiej doskonale rozumie te potrzeby i od lat stara się je uwzględniać, opracowując wciąż nowe zagadnienia z zakresu języka specjalistycznego oraz dbając o lepszą efektywność procesu dydaktycznego. Właśnie z myślą o absolwentach Politechniki Krakowskiej został przygotowany pilotażowy kurs tematyczny „Get that Job”, który ma zapoznać słuchaczy z technikami rekrutacyjnymi pracodawców i przygotować ich do rozmowy kwalifikacyjnej w języku angielskim. Na razie jest to propozycja odpłatnych zajęć dodatkowych, ale czy w przyszłości nie powinna stanowić integralnej części pakietu praktycznych umiejętności absolwentów studiów wyższych?

Studium jest otwarte na inicjatywy i współpracę z każdym podmiotem, zwłaszcza ze wszystkimi wydziałami Politechniki Krakowskiej. Dysponując potencjałem, umożliwiającym opracowanie szkoleń w języku obcym na każdy temat znajdujący się w sferze zainteresowań uczelni technicznej, proponujemy właściwym jednostkom Politechniki wspólne omówienie nowych zadań, jakie dyktuje w tej dziedzinie rynek pracy.

Obecnie wyłaniają się dwie strategie dalszej działalności Studium. Pierwsza zakłada, że władze wydziałów PK po-dejmą odpowiednie kroki, by rzetelnie zdefiniować potrzeby środowisk gospo-
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Uczestnicy Dnia Chińskiego na PK




darczych i biznesowych, a następnie stworzyć warunki do realizacji nowej koncepcji kształcenia językowego. Studium deklaruje wsparcie merytoryczne i współdziałanie na każdym etapie wdrażania wspólnego planu.

Druga strategia przewiduje aktywne włączenie się Studium do współpracy z grupami roboczymi instytucji naukowych oraz sektora Information Technology i Business Process Sen/ice w celu wypracowania oryginalnych, alternatywnych programów nauczania jako uzupełnienia oferty uczelni.

W pierwszym przypadku działalność Studium wpisuje się w misję Politechniki Krakowskiej i zwiększa szansę stworzenia spójnej koncepcji nowoczesnego kształcenia. Ułatwi to wprowadzenie pożądanych zmian już na pierwszym etapie edukacji, jakim jest dla studenta świadomość celu zdobywania kwalifikacji i perspektywa wypływających z tego konkretnych korzyści. Warto podkreślić, że nie ma powodu, aby lukę w odpowiednim przygotowaniu młodzieży do przyszłych zadań zawodowych wypełniały firmy komercyjne.

Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych PK jest gotowe podjąć wyzwanie krakowskiego środowiska biznesowego

Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych zaprasza na kursy językowe. Ulgi cenowe dla pracowników i studentów PK. Szczegółowe informacje na stronie internetowej: www.sjo.pk.edu.pl lub pod numerem telefonu: (12)628 28 80.

w dziedzinie tematycznego szkolenia językowego młodych kadr i rozpocząć starania, by absolwenci Politechniki dzięki kompetencjom językowym stali się bardziej atrakcyjni dla przyszłych pracodawców. Pozostaje pytanie, czy Studium może liczyć w tej kwestii na zrozumienie i wsparcie ze strony uczelni?

19 lipca odbyło się w Krakowie Forum Językowe poświęcone wyzwaniom, jakim starają się sprostać wyższe uczelnie, przygotowując swoich absolwentów do pracy w zmieniających się realiach europejskich rynków pracy. Tym razem skupiono się na kompetencjach językowych kadr. W spotkaniu wzięli udział: wojewoda małopolski Stanisław Kracik, rektor UJ prof. Karol Musioł, przedstawiciele Wojewódzkiego Urzędu Pracy, uczelni publicznych i niepublicznych oraz biznesu, reprezentowanego m.in. przez stowarzyszenie ASPIRE. Z ramienia Politechniki Krakowskiej w konferencji uczestniczyła mgr Magdalena Bednarska-Wnęk, kierownik zespołu anglistów Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych.

Kolejne Forum Językowe zaplanowano na początek października. Mamy nadzieję, że oprócz przedstawiciela Studium wezmą w nim udział także wydelegowane przez władze Politechniki Krakowskiej osoby, które w perspektywie będą odpowiedzialne za współtworzenie z nasząjed-nostką nowej jakości nauczania języków obcych.

Bożena Gomułka

Autorka jest z wykształcenia filologiem polskim, pracuje w Studium Praktycznej Nauki Języków Obcych PK.

Z tworzywami sztucznymi za pan brat


Prof. Stanisław Mazurkiewicz to wybitny specjalista w dziedzinie mechaniki polimerów, analizy naprężeń i biomechaniki. Mimo formalnego osiągnięcia wieku emerytalnego nadal jest związany etatowo z Politechniką Krakowską. W listopadzie br. będzie obchodził piękny jubileusz: 50-lecie pracy na uczelni. Poniżej drukujemy fragment jego wspomnień, obejmujący przede wszystkim najwcześniejszy okres aktywności naukowej.



Dyplom magistra inżyniera obroniłem w 1960 r. — rok po pięcioletnim, regulaminowym okresie studiów. Były to gorące politycznie lata — październik 1956 i jego konsekwencje. Zaangażowanie w nurt tych historycznych, bądź co bądź, wydarzeń mam więc na usprawiedliwienie.

Za namową kolegów z ZSP, w którym czynnie działałem przez całe studia, rozważałem, czy nie podjąć działalności politycznej. Tak postąpiło wielu z nas. Otwierały się możliwości pracy w ministerstwach, w placówkach dyplomatycznych czy w spółdzielczości i tzw. biznesie. Podjąłem jednak stanowczą decyzję — zostanę inżynierem i będę pracować na Politechnice Krakowskiej. Nie myślałem chyba wówczas o karierze naukowej. Po prostu chciałem być nadal związany z uczelnią, w której spędziłem sześć niezapomnianych lat.

W wirze obowiązków

Liczyłem na zatrudnienie w Katedrze Części Maszyn, ale z braku wolnych etatów trafiłem gdzie indziej. Przyjął mnie życzliwie wspaniały profesor Janusz Walczak, kierownik Katedry Wytrzymałości Materiałów i Mechaniki Technicznej. Zostawszy asystentem, od samego początku wpadłem w wir obowiązków dydaktycznych i pilnego douczania się tego, czego nie poznałem na studiach.

Moim dydaktycznym opiekunem został przychylny mi i zawsze bardzo elegancki dr inż. Leszek Dobrzański. Zaczęły się zajęcia ze studentami mechaniki — statyka, kinematyka, dynamika, zajęcia z wytrzymałości materiałów, a nawet z przynależnej do tej Katedry hydromechaniki... Zespół Katedry był niezwykle sympatyczny i życzliwy wobec młodego asystenta, a tę atmosferę wprowadzał niewątpliwie wspaniały szef, prof. Walczak.

Szybko zlecono mi kierownictwo Laboratorium Wytrzymałości Materiałów po odchodzącym na emeryturę mgr. inż. Wysockim, przez studentów zwanym, nie wiadomo dlaczego, „Koniokradem”. A było w tym laboratorium, z dzisiejszego punktu widzenia, muzeum! Jedna 30--tonowa zrywarka Amslera, młot udarowy i kilka twardościomierzy.

„Perełką” laboratorium został, zakupiony chyba w latach 60., polaryskop Jerzego Pindery (z którym po latach miały mnie związać badania naukowe i czterokrotne wyjazdy do Kanady), do badań elastooptycznych. Tak więc w tych siermiężnych warunkach prowadziłem zajęcia laboratoryjne, a w soboty i niedziele razem z większością pracowników Katedry jeździliśmy do tzw. punktów konsultacyjnych, w których Politechnika prowadziła zaoczne formy studiowania. Nazywaliśmy się wtedy żartobliwie „wędrującą Politechniką” i to zjawisko, jako pewien fenomen tamtych czasów, zasługuje na odrębne opracowanie. A było tych punktów bodaj kilkanaście — począwszy od Sanoka, Stalowej Woli, Mielca, Dębicy, dwóch punktów w Tarnowie, aż po Andrychów, Chrzanów, Oświęcim, Nowy Sącz i nie pomnę gdzie jeszcze. Stworzyły one niepowtarzalną szansę setkom, może tysiącom ludzi na zdobycie tytułu inżyniera i, co za tym idzie, podniesienie poziomu wiedzy technicznej, nierzadko wykorzystywanej bezpośrednio w ich rodzimych zakładach przemysłowych.

Cenna maszyna

Z Tarnowem, moim miastem rodzinnym, historia była szczególna. WTarno-wie-Azotach, obecnie Mościcach, studiował również dyrektor naczelny Zakładów Azotowych, Stanisław Opałko. Jego życiorys to klasyczne signum temporis. Zaczynał jako zwykły robotnik, przeszedł kolejne szczeble kariery (dobrze czy źle rozumianej) i został w końcu dyrektorem naczelnym. Myślę, że podjęcie studiów, by zdobyć tytuł inżyniera, było dla niego
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ogromnym wysiłkiem. Mogą niektórzy formułować uszczypliwe uwagi na ten temat. Ja miałem możliwość poznać tego człowieka i podzielam opinię ogółu ówczesnej załogi zakładów i tarnowian — był to okres rozkwitu tego przedsiębiorstwa.

Jemu właśnie Katedra zawdzięczała niezwykły nabytek — nowoczesną maszynę wytrzymałościową Instron, chyba pierwszą lub jedną z pierwszych, jakie pojawiły się w Polsce. A było to tak. Zakłady Azotowe dzięki środkom uzyskanym z eksportu swoich wyrobów za granicę mogły zakupić takie urządzenie, o jakim Politechnika nawet nie mogła marzyć. Za namową prof. Walczaka podpisano więc porozumienie o współpracy. Na jego mocy maszyna została X użyczona Katedrze, w zamian za co zobowiązała się do świadczenia usług < badawczych dla zakładu. Rzeczywiście, realizowaliśmy wtedy kilkuletni program badawczy pod nazwą „paszportyzacja tworzyw sztucznych” dotyczący opracowania szerokiego spektrum właściwości głównie poliamidów produkowanych -przez Zakłady i torujących sobie drogę eksportu.

Zaczęły się długie tygodnie i miesiące przesiadywania — nierzadko wieczorami — przy maszynie, aby ją dobrze poznać i uruchomić. Byliśmy wszyscy dumni z tego nabytku, a niektórzy, również w Zakładach Azotowych, przez całe lata nam zazdrościli. W ten sposób zaczął się mój flirt z tworzywami sztucznymi, które w owym czasie wchodziły do przemysłu jako hit i nowość.

Pewnego dnia wychodzący z gabinetu prof. Walczaka, prof. Stefan Ziemba z WAT, legenda mechaniki, zagadnął
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mnie o to, czym ja się zajmuję naukowo i jak zwykle arbitralnie zadecydował: „Będziesz się zajmował badaniem własności mechanicznych tworzyw sztucznych i nie ma dyskusji!”.

W ten sposób rozpoczął się mój długoletni „romans’’ z prof. Ziembą. Był to człowiek, który na pierwszy rzut oka robił wrażenie niezwykle groźnego, surowego. Na jego temat krążyły legendy. W gruncie rzeczy był to dusza człowiek o niezwykle szerokich horyzontach i wiedzy, animator — jak to się teraz nazywa — wielu zespołów młodych naukowców w całej Polsce.

Znikające zapisy

W laboratorium sukcesywnie rozbudowywano dział doświadczalnej analizy naprężeń. Do wspomnianego polaryskopu doszedł dynamiczny trójkanałowy mostek tensometryczny Chemite (szafa ważąca chyba 20 kg, obecnie jej funkcję przejąłby komputer mieszczący się w teczce), oscylograf pętlicowy (wielkości średniej walizki, jego zapis obecnie można by zrobić na jednej płytce lub wykorzystując pendrive) oraz „przenośny” mostek tensometryczny Libelle. Warto podkreślić, iż wszystkie te przyrządy, łącznie z używanymi do nich tensometrami elektrooporowymi, były produkcji krajowej! Łza się w oku kręci, jak zmarnowano w następnych dziesięcioleciach ten dorobek krajowej myśli technicznej. Jeździliśmy z tą aparaturą na pomiary do zakładów w Łabędach, Stalowej Woli, Skawinie i do wielu innych.

Z pomiarami wiązały się niekiedy tragikomiczne historie, choćby ta w Skawinie: w elektrociepłowni należało zmierzyć naprężenia w zagrożonym awarią jednym z bloków turbogeneratora. Pojechaliśmy tam wraz ze Stefanem Bucko, też asystentem w Katedrze. Załadowaliśmy z trudem aparaturę do mojego trabanta. Po wczołganiu się pod konstrukcję bloku, zresztą w pełni eksploatowanego, i zarejestrowaniu przebiegu drgań na oscylografie postanowiłem niezwłocznie wywołać zapisane na taśmie światłoczułej przebiegi. Miałem ze sobą fotograficzne chemikalia i z dumą obserwowałem, jak pojawiają się z takim trudem zdobyte zapisy. Nagle cała taśma z bezcennymi danymi zaczęła ciemnieć — z powodu starego, zużytego już utrwalacza! Jedyna rada — zgasić światło w łazience i szybko pojechać po świeży utrwalacz do sklepu. No i udało się!

W kolejnych latach pracy w Katedrze dzieliłem swoje zainteresowania naukowe między metody doświadczalnej analizy naprężeń a badania tworzyw (poszerzając je o badania reologiczne, wpływu temperatury itp.).

Portrety doktorantów

W 1967 r. (pewnie było to wyróżnieniem) wyjechaliśmy z dr. Jerzym Ciesielskim na kilkudniową delegację do Lipska, w NRD, aby zwiedzić słynną fabrykę maszyn wytrzymałościowych W. PM. Zrobiła na nas wrażenie niemiecka solidność i dokładność w tym wcale nie nowoczesnym, bo pamiętającym przedwojenne czasy zakładzie. W roku 1969 byłem na trzymiesięcznej „stażirowkie” w Kijowie, gdzie zdobyłem wiele publikacji przydatnych do mojej habilitacji, zwiedziłem laboratorium słynnego prof. Timoszenki — autorytetu z mechaniki technicznej oraz światowej sławy Institut Problemów, Procznosti prof. Pisarenko, opracowujący tematy wytrzymałościowe dla statków kosmicznych.

Powstały moje skrypty — „Laboratorium doświadczalnej analizy naprężeń i odkształceń” (1973), chyba pierwszy z zakresu tej tematyki na PK oraz „Ćwiczenia laboratoryjne z wytrzymałości materiałów” (red., 1983), „Materiały niemetalowe i podstawy mechaniki pękania” (wspólnie z W. Karmowskim, 1983). Były to podręczniki, które ułatwiały prowadzenie zajęć dydaktycznych.

Z inspiracji człowieka o niespożytej energii, prof. Stefana Ziemby, podjąłem się organizowania ogólnopolskiego, odbywającego się co trzy lata, seminarium pt. „Tworzywa sztuczne w budowie maszyn”. Jak wspomniałem, tworzywa sztuczne przebojem zdobywały przemysł, znajdując w nim wiele zastosowań, co oczywiście wymagało badań naukowych. Od samego początku, tzn. od 1976 r., seminarium spotykało się z ogromnym zainteresowaniem, grupując wielu — niekiedy nawet ponad setkę — młodych naukowców zainteresowanych tematyką tworzyw. To olbrzymia satysfakcja, że po kilkudziesięciu latach, na obecnym, dwunastym z kolei seminarium spotykam nadal tych, którzy byli jego uczestnikami od początku i którzy w ciągu tych lat zdobyli stopnie naukowe, tytuły profesorskie.

Z upływem lat „wydarzyły się” więc: doktorat — 1967, habilitacja — 1977 i symboliczne przejście na „ty” z moimi nauczycielami — prof. Walczakiem i prof. Ziembą. Mogłem już być promotorem prac doktorskich, których do tej chwili nazbierało się dziesięć.

Dumny jestem m.in. z mojego wychowanka Władka Rychwałskiego, który po pobycie w Nigerii osiadł na stałe w Szwecji, jako profesor na tamtejszym uniwersytecie. Wspomnieć też muszę o nieżyjącym, nieodżałowanym dr. inż. Antonim Litaku, moim bliskim współpracowniku, człowieku dużej wiedzy, który przedwcześnie od nas odszedł. Mój drugi bliski przyjaciel, dr inż. Bogdan Targosz, pracował ze mną do czasu przejścia na emeryturę. Odszedł od nas przedwcześnie w roku 2010.

Portrety moich dziesięciu doktorantów, zwyczajem prof. Życzkowskiego, zdobią mój skromny gabinet.

Moje życie naukowe, poprzez kolejne etapy badań metali i tworzyw sztucznych, od doświadczalnej analizy naprężeń do zagadnień biomechanicznych, co stało się ostatnio moją pasją życiową, toczyło się niewątpliwie w życzliwym klimacie.

W Waterloo i Palermo

W styczniu 1979 r., tuż po urodzeniu się mojego syna Piotrka, wyjechałem — co z przekąsem wypomina mi żona — jako Visiting Professor na stypendium do Kanady, korzystając z zaproszenia prof. Jerzego Tadeusza Pindery, twórcy wspomnianego, rewelacyjnego, jak na owe czasy, polaryskopu. Musiałem się zgodzić na tak niefortunny dla mnie termin pierwszego z czterech wyjazdów, ponieważ w przeciwnym razie mógłby w ogóle nie dojść do skutku.

Na Uniwersytecie w Waterloo stworzono mi wyśmienite warunki, które pozwalały zająć się ciekawym tematem — metodą światła rozproszonego, tzw. scatteringiem. Cieszę się, że tych krótkoterminowych (3-miesięcznych) wyjazdów nie zmarnowałem.

Wprowadziliśmy do optycznych metod analizy stanu naprężeń nowy termin „izodyna”, który poszerza rodzinę izochrom, izoklin i izopach w badaniach elastooptycznych. Liczne artykuły na temat definicji „izodyny”, poparte wynikami badań elastooptycznych, znalazły się w zagranicznych, specjalistycznych publikacjach.

Byłem również, w 1990 r., w ramach tzw. misji naukowej na Uniwersytecie w Palermo u prof. Mario Tschinke — mojego wielkiego przyjaciela, którego poznałem podczas pobytu w Kanadzie.

Myślę, że mój dorobek z zakresu tworzyw sztucznych oraz doświadczalnej analizy naprężeń otworzył mi drogę do tytułu profesora nadzwyczajnego, który otrzymałem wraku 1982. Wraku 1991 zostałem profesorem zwyczajnym.

Po 31 latach mogłem osiągnąć to, co powinno być celem każdego młodego adepta wiedzy, podejmującego pracę w środowisku akademickim.

Przygoda inżynierska

Warto wspomnieć o mojej inżynierskiej przygodzie związanej z odbiorem lin górniczych. Wytwórnia tych stalowych lin, przeznaczonych do szybów w kopalniach, musiała mieć atest na ich jakość. Jeździłem więc do Dąbrowy Górniczej z pierwszą w życiu pieczątką i z niemałą tremą. Sprawdzałem wszystkie wymaga- | ne normą kryteria, jakie musiała spełniać odbierana lina. A odpowiedzialność była przecież ogromna. Z obecnego punktu widzenia była to bezcenna „praktyka” inżynierska, której — jak mi się wydaje — obecnie brakuje młodym pracownikom nauki.

Już jako samodzielny pracownik naukowy zostałem powołany na prodziekana Wydziału Mechanicznego do spraw rozwoju kadry. Poza innymi obowiązkami wiązało się to dość często z prowadzeniem obron prac doktorskich, a potem z obowiązkowym uczestnictwem w sponsorowanym przez świeżo upieczonego doktora obiedzie dla członków komisji. Nie wiem, jak to było możliwe, ale przy tak podkreślanej obecnie ówczesnej biedzie (puste haki i ocet na półkach) przyjęcia często odbywały się w „Wierzynku” albo innym renomowanym lokalu. Trzeba było się kontrolować, aby w tym okresie nie przybrać niebezpiecznie na wadze...

Kiedy w 1997 r. zostałem kierownikiem Katedry Mechaniki Doświadczalnej (w następnych latach z dopiskiem „i Bio-mechaniki”), mój zespół liczył chyba łącznie siedmiu młodych pracowników naukowych (asystentów i adiunktów) oraz pięciu czy sześciu pracowników technicznych! Ten wykrzyknik jest nie | bez kozery. To były warunki do prowadzenia prac doświadczalnych.

Być może ów personel techniczny nie był w pełni wykorzystany, ale jak to się ma do obecnego stanu — na przykład dwóch techników?! W laboratorium przybywało aparatury, łącznie z zakupionymi dwoma nowymi intronami, a pierwszy „staruszek” poddany został gruntowemu face-liftingowi. (...)

Stanisław Mazurkiewicz

Tytuł i śródtytuły pochodzą od redakcji.


Wysiłek przynosi efekty



Studenckie Koło Naukowe Gospodarki Odpadami, działające przy Instytucie Inżynierii Cieplnej i Ochrony Powietrza Wydziału Inżynierii Środowiska, po raz pierwszy gościło na łamach „Naszej Politechniki” rok temu. Od tego czasu studenci nie spoczywali na laurach, ale podjęli dalszą, żmudną pracę naukowo-organizacyj-ną, która dała efekty w postaci ciekawych przedsięwzięć.

Jesień 2009 roku i wiosna bieżącego roku upłynęły członkom Koła na badaniach składu morfologicznego kolejnych frakcji odpadów dostarczanych do krakowskiej sortowni w ramach programu „Żółty worek na czyste śmieci”. Druga grupa studentów zajmowała się badaniami na potrzeby instalacji mechaniczno--biologicznego przetwarzania odpadów dla gminy Myślenice. Przygotowywano się też do akcji EkoRajd, przeprowadzanej od trzech lat w trakcie rajdów Politechniki Krakowskiej.

Członkowie koła wraz z opiekunem — dr. inż. Zbigniewem Grabowskim, zaprezentowali efekty swoich prac szerszej publiczności podczas XXXVIII Międzynarodowego Seminarium Kół Naukowych w Olsztynie (jeden z referatów został wyróżniony 2. miejscem w sekcji problemowej „ochrona i kształtowanie środowiska”). Po raz drugi Koło wystąpiło na forum międzyuczelnianym w maju 2009 r. w czasie VI Studenckiej Konferencji Naukowej „Szanse i zagrożenia gospodarki odpadami” w Jeleniej Górze. W bieżącym roku studenci uczestniczyli w II Studenckiej Konferencji „Nauka i Pasja Kluczem do Sukces” w Kielnaro-wej koło Rzeszowa.

Najbardziej egzotyczną podróż odbyła przedstawicielka Koła, która wraz z czwórką studentów z innych kół naukowych Politechniki Krakowskiej spędziła kilka kwietniowych dni w Iwanowie, w Rosji. Celem wyprawy był udział w VIII Studenckiej Konferencji Naukowej „Fundamentalne nauki — specjaliści nowego wieku". Referat zatytułowany „Research on Efficiency of Dry Waste Fraction Col-lection System in Cracow” został zaprezentowany w sekcji problemowej „ekologia i technika ochrony przyrody”.

Wyniki prac nad projektem „Żółty worek na czyste śmieci” przedstawił dr inż. Zbigniew Grabowski na zorganizowanej przez Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania Sp. z o.o. konferencji prasowej, podsumowującej efektywność selektywnej zbiórki odpadów — akcji prowadzonej w ubiegłym roku w Krakowie. Badania wykonane przez studentów zyskały wiele pochwał, a potwierdzeniem uznania był artykuł, który ukazał się 15 października w „Dzienniku Polskim” (zob.: www.kngo.wis.pk.edu.pl). Wnioski i sugestie opracowane na podstawie częściowych badań przyniosły efekty: MPO zmieniło treść ulotki dotyczącej rodzaju segregowanych odpadów i skierowanej do mieszkańców Krakowa oraz powtórnie przeprowadziło akcję informacyjną. Rezultaty dało się zauważyć w końcowych miesiącach badań — wzrósł odsetek krakowian biorących udział w akcji oraz zwiększyła się ilość segregowanych przez nich odpadów. MPO, zadowolone ze współpracy, zaproponowało jej kontynuację.

17 maja koło naukowe wyruszyło do Pragi. Zapoznaliśmy się z praskim systemem gospodarki odpadami. Głównym punktem programu była wizyta w powstałym w 1989 r. Zakładzie Termicznego Przekształcania Odpadów (Spalovna komunalnich odpadu Praha Maleśice). Działają w nim 4 linie o wydajności około 15 ton/h każda. Rocznie zakład unieszkodliwia około 215 tys. ton odpadów i produkuje niemal 490 tys. MWh energii cieplnej (około 336 tys. ton jest sprzedawanych) oraz ponad 608 tys. ton pary (421 tys. jest sprzedanych). Pozostałości to około 55 ton popiołów dennych.

Drugim obiektem, który odwiedzili uczestnicy wycieczki, było Praskie Centrum Recyklingu (Centrum recyklace elektroniky) z jego liniami sortowania odpadów elektronicznych i elektrycznych. Studenci poznali zasady organizacji i działania zbiorczego punktu gromadzenia odpadów, pod względem wielkości i wydajności podobnego do punktu, który pod nazwą „Lamusowni” zostanie uruchomiony przy ulicy Nowohuckiej w Krakowie za rok.

Kolejny rok działalności koła członkowie kończyli, walcząc o miejsca „na podium” podczas Wydziałowej Sesji Kół Naukowych. Z 6 zaprezentowanych referatów 3 zostały nagrodzone.

Magdalena Więcławek
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XVI Wyprawa Mostowa

W pięknej i gościnnej Słowenii


Kalejdoskop



W dniach 17-25 lipca Katedra Budowy Mostów i Tuneli Politechniki Krakowskiej zorganizowała kolejną, szesnastą naukowo-dydaktycz-no-szkoleniową wyprawę mostową. Celem były mosty, wiadukty, drogi, autostrady i tunele Słowenii. Opiekę merytoryczną sprawował prof. Kazimierz Flaga, będący spiritus movens wszystkich dotychczasowych wypraw, których tradycja sięga początku lat dziewięćdziesiątych (na łamach „Naszej Politechniki” odnaleźć można wiele szczegółowych i barwnych relacji z wcześniejszych podróży).

Realizację programu wyprawy rozpoczęto w Czechach od obiektów mostowych, położonych w ciągu autostrady D1 (w przygranicznych miastach Bohu-min i Ostrawa). Kolejnymi przystankami były już obiekty mostowe Słowenii — począwszy od największych miast, jak Maribor czy Lubiana (stolica państwa), po małe, malownicze, jak: Ptuj, Zidani Most, Novo Mesto, Breźice czy Śkofja Loka (Biskupia Łąka) — najbardziej urokliwe miasteczko w Słowenii. Na trasie wyprawy znalazły się obiekty przekraczające główne rzeki Słowenii (Mura, Drawa, Sawa, Socza, Krka, Sawinja) oraz mosty, wiadukty, galerie i tunele w ciągu przykładnych słoweńskich autostrad.

Do najbardziej spektakularnych obiektów, które poznaliśmy podczas wyprawy, należy zaliczyć:

	
•    nowoczesne mosty i wiadukty na terenie Czech zrealizowane w technologiach podwójnego zespolenia oraz CFST;


	
•    mosty Mariboru przez Drawę — stalowe, kratownicowe mosty łukowe z jazdą górą; betonowy most podwójny (most o dwóch pomostach przeznaczonych do ruchu miejskiego); stalowa kładka dla pieszych (Studenci Footbridge) nagrodzona w konkursie Footbridge Awards 2008;


	
•    most Puha przez Drawę w Ptuju — 5-przęsłowy obiekt typu extradosed nazwany na cześć znanego słoweńskiego mechanika i wynalazcy Jane-za Puha (ang. Johann Puch);


	
•    secesyjne mosty Lubiany przez Lub-lanicę — most Potrójny, most Szewców, most Smoczy;


	
•    wiadukt Ćmi Kai — 12-przęsłowy wiadukt betonowy o długości 1065 m (rozpiętość przęsła głównego — 140,0 m, wysokość najwyższego filara — 87,5 m);


	
•    most Solkan przez Soczę — drugi co do rozpiętości przęsła kamienny most łukowy na świecie (pierwszy w tej kategorii wśród mostów kolejowych).



Wśród obejrzanych obiektów mostowych znalazły się mosty i wiadukty zróżnicowane pod względem układu konstrukcyjnego oraz wykorzystanego materiału (belkowe, ramowe, łukowe, podwieszone i wiszące, kamienne, drewniane, stalowe, betonowe, zespolone, podwójnie zespolone oraz wykonane w technologii CFST — Concrete Fil-led Steel Tubę).

Bogata była również część turystyczna wyprawy, podczas której udało się zwiedzić m.in.: skansen w Filovci (centrum garncarstwa słoweńskiego), zamek i muzeum regionalne w Ptuju, klasztor oo. Kartuzów w Pleterie, Logarską Dolinę (spacer do najpiękniej położonego w Europie, górskiego wodospadu Rinka), Lubla-nę, Lipicę (hodowla białych koni rasy Lipicaner). Uczestnicy wyprawy zwiedzili również ukryty w malowniczym górskim wąwozie w Dolenji Novaki partyzancki szpital „Franja” z czasów II wojny światowej, Muzeum Produkcji Soli w Secovlje, jaskinię Szkocjańską — podziemny fenomen Krasu słoweńskiego, wpisany na listę UNESCO, dolinę Bohinj (wycieczka kolejką linową na górę Vogel), zamek w Bied i Kościół Wniebowzięcia NMP położony na wyspie na jeziorze Bied, a w Planicy — największą na świecie skocznię narciarską „Letalnica".

Podczas postojów oraz w trakcie przejazdów w autokarze prowadzone były prelekcje i dyskusje dotyczące rozwiązań konstrukcyjnych, zastosowanych w zwiedzanych obiektach. Odbyły się również liczne odczyty, prowadzone przez pilota Wyprawy Franciszka Brodz-kiego, przybliżające historię, politykę, gospodarkę, religię, kulturę i sztukę Słowenii.

[image: ]

Fot.: Jan Zych

Rzut oka spod nowego mostu w Lublanie




W ciągu 9 dni przebyto trasę prowadzącą przez Czechy, Austrię i Słowenię — w sumie 3350 km, z czego 1650 km przypadło na Słowenię. Zwiedzono 42 obiekty mostowe, 10 miast, 21 miejsc turystycznych. W wyprawie wzięło udział 39 osób, wśród których znaleźli się reprezentanci uczelni technicznych, przedstawiciele mostowych firm wykonawczych i firm projektowych, administracji drogowo-mostowej, a także studenci specjalności mostowej. Kierownictwo wyprawy sprawował niżej podpisany.

Bogaty 9-dniowy program XVI Wyprawy Mostowej dostarczył uczestnikom wielu wrażeń. Słowenia urzekła wszystkich swym pięknem i gościnnością. Urokliwe miasteczka, zielone lasy, kryształowo czyste, górskie strumienie, piękne góry, malownicze doliny, liczne atrakcje turystyczne oraz wszystkie zwiedzone obiekty mostowe bez wątpienia na długo zapadną w pamięć uczestnikom wyprawy.

Marek Pańtak

Dr inż. Marek Pańtak jest adiunktem w Katedrze Budowy Mostów i Tuneli PK.

„Pryzmat” pod nowym kierownictwem

Kierownictwo znanej w Krakowie galerii „Pryzmat”, prowadzonej przez Związek Polskich Artystów Plastyków, powierzono w maju prof. art. mai. Ewie Gołogórskiej-Kuci. Galeria, która cieszy się dużą renomą nie tylko w środowisku plastycznym, służy prezentowaniu i promocji współczesnej sztuki polskiej i zagranicznej, a także jest miejscem integrowania środowisk twórczych.

Ewa Gołogórska-Kucia artystyczne szlify zdobywała na Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie pod okiem wybitnego malarza Jonasza Sterna, współzałożyciela Grupy Krakowskiej. Od 1978 r. pracuje na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej. W 1997 r. otrzymała tytuł naukowy profesora w dziedzinie sztuk plastycznych. Od 2000 r. jest kierownikiem Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby PK. Na PK organizowała wiele wystaw prac studenckich. W latach 2000-2006 była przewodniczącą Rady Artystycznej Galerii Sztuki PK „Stara Polana” w Zakopanem. Od 2004 r. jest opiekunem kół naukowych na Wydziale Architektury.

Jej twórczość obejmuje malarstwo, grafikę i fotografię. Swe prace prezentowała na wielu wystawach indywidualnych, m.in. w: Polnisher Leseraum
[image: ]

w Wiedniu (1973), Erlangen (Niemcy, 1975), Bergkamen (Niemcy, 1991), „Gołogórski & Rostworowski Galery” (Kraków, 1991), Galerii Sztuki Współczesnej Burzym&Wolff (Kraków, 2002), Konsulacie Generalnym RP w Rosji (2006). W kwietniu br. mieliśmy okazję oglądać twórczość prof. Gołogórskiej--Kuci w galerii „Pryzmat”. Jej prace znajdują się w muzeach Madrytu, Sant Elpi-dio a Marę (Włochy) i Krakowa, a także w prywatnych kolekcjach w kraju i za granicą.

Artystka była wielokrotnie wyróżniana podczas konkursów i wystaw. W 1977 r. otrzymała nagrodę na Festiwalu Sztuki w Madrycie. W 1996 r. dostała wyróżnienie w ogólnopolskim konkursie „Habitat" w Warszawie. Kilkakrotnie uzyskiwała nagrody w konkursach na „Najlepszą Grafikę Miesiąca” (1971, 1972, 1973, 1974, 1976), a w 2001 przyznano jej w tym konkursie Grand Prix. W 2006 Związek Polskich Artystów Plastyków uhonorował ją swoją Złotą Odznaką. Ewa Gołogórska-Kucia uczestniczyła też w realizacji filmów animowanych, które na festiwalach w Polsce i za granicą otrzymały wiele prestiżowych nagród.

Galeria ZPAP „Pryzmat” ma charakter niekomercyjny. Służy do prezentowania sztuki, która nie spotyka się z życzliwym przyjęciem w galeriach komercyjnych. Jest miejscem artystycznej wolności i pomostem pomiędzy środowiskiem krakowskim a innymi ośrodkami sztuki na świecie. Autorzy wystaw zapraszani są do samodzielnej aranżacji swoich prac, a także zachęcani do personalnych kontaktów z publicznością. Jest tu miejsce na każdy interesujący projekt.

(PS)


Ukraina honoruje prof. Stefana Dousę



Prof. Stefan Dousa z Zakładu Rysunku, Malarstwa i Rzeźby na Wydziale Architektury PK został wyróżniony przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych Ukrainy specjalnym medalem i dyplomem honorowym. To forma podziękowania za sporządzony przez profesora rzeźbiarski znak pamięci o ofiarach wielkiego głodu na Ukrainie w latach 1932-1933. Kompozycja znajduje się na murze kościoła greckokatolickiego przy ul. Wiślnej w Krakowie (na zdjęciu obok).

Prof. Dousa od lat uczestniczy w kontaktach z partnerami zza wschodniej granicy. Owocem tej współpracy są m.in. praktyki studentów Wydziału Architektury PK na Ukrainie. Umowa podpisana z Iwano-Frankowskim Narodowym Technicznym Uniwersytetem Nafty i Gazu przewiduje również współpracę w dziedzinie odnowy zabytków. W Samborze prof. Dousa wykonał rekonstrukcję brakujących elementów pomnika Żołnierza Polskiego, wzniesionego w okresie międzywojennym.

Medal MSZ Ukrainy otrzymali też inni krakowianie zasłużeni dla współpracy obu krajów - prezydent Krakowa Jacek Majchrowski, kard. Franciszek Macharski oraz Małgorzata Radwan-Ballada, była przewodnicząca Rady Miasta Krakowa.

(R)
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O Politechnice Krakowskiej napisali


Kalejdoskop



Metro dla Krakowa

„Dziennik Polski’’z 17 VII 2010 r.

Prof. Wacław Celadyn, prorektor Politechniki Krakowskiej i przewodniczący Miejskiej Komisji Urbanistyczno-Architektonicznej opowiada o swojej wizji rozwoju Krakowa w rozmowie z Piotrem Tymczakiem:

— Czas na wizję nowego „Wielkiego Krakowa”?

— Uważam, że zdecydowanie tak. Ranga Krakowa nie tylko w kraju, ale również w świecie jest tak wysoka, że nie da się utrzymać miasta w obecnej skali. Ograniczenia powinny być, ale raczej w sensie jakościowym, a nie ilościowym. Trzeba natomiast miasto rozwijać w sposób racjonalny i kontrolowany.

— W ostatnich latach dużo się mówi o Krakowie, jako metropolii, która ma rywalizować, z takimi miastami, jak: Barcelona, Wiedeń czy Praga. Czego nam brakuje, abyśmy się mogli z nimi równać?

— Przede wszystkim brakuje nam otwartości w myśleniu. Jeżeli otworzylibyśmy się na nowe idee, akceptując współczesne trendy w rozwoju miast i gospodarki, to nastąpiłyby właściwe warunki.

— Jakie konkretnie rozwiązania ma Pan na myśli?

— Jednym z nich jest podziemna komunikacja. Jestem zwolennikiem budowy w Krakowie metra. Ono i tak stanie się kiedyś koniecznością. Nawet oponenci metra nie przeczą, że w przyszłości będzie ono niezbędne.

— Władze miasta przekonują, że Krakowa nie stać na metro. Pan ma inny pogląd?

— Moim zdaniem finanse nie są żadnym argumentem. Prezydent Józef Dietl mawiał, że koszty będą zawsze, ale przeminą, a korzyści będą wieczne. (...) Tylko metro jest w stanie rozwiązać problemy komunikacyjne w centrum Krakowa. Powinno ono powstawać równolegle z poprawą warunków komunikacyjnych, ale jedno nie zaprzecza drugiemu.

— A jaka jest Pana opinia o centrum kongresowym, które ma powstać przy rondzie Grunwaldzkim i ma być reprezentacyjnym obiektem Krakowa?

— (...) Jak na Kraków, to takie centrum powinno być dwa razy większe i mieć pojemność minimum 5 tys. miejsc. Powinno być również powiązane z centrum wystawienniczym. Najlepiej zatem, aby był to obiekt wielofunkcyjny. Koncepcję zakładającą takie rozwiązanie chce realizować Politechnika Krakowska na swoich terenach w Czyżynach. Zaplanowano tam budowę centrum wystawienni-czo-kongresowego. Koncepcja zakłada, że jedna z hal pomieściłaby 11 tys. widzów w przypadku koncertów i 8-9 tysięcy osób podczas kongresów.

— Jakie są szanse realizacji tej inwestycji?

— Było zainteresowanie nią ze strony wielu potencjalnych inwestorów, ale przyszedł czas kryzysu i ono osłabło.

Legalny walet na Politechnice „Gazeta Krakowska” z 8 VII 2010 r., www.gk.pl

Władze Politechniki Krakowskiej mają pomysł, jak rozwiązać problem studentów, którzy waletują w akademikach. Zdecydowały, że należy wprowadzić status „legalnego waleta". W nadchodzącym roku akademickim walet zapłaci połowę ceny za pokój, ale będzie się musiał sprowadzić z własnym łóżkiem i musi znaleźć dwóch lub trzech już zameldowanych w akademiku studentów, którzy zgodzą się go przyjąć.

Więcej Politechniki na szlaku „Dziennik Polski” z 9 VII 2010 r.

Politechnika Krakowska kupiła od Agencji Mienia Wojskowego tereny przy ul. Szlak w Krakowie. Będzie więcej laboratoriów i sal dla studentów. — To dla nas bardzo ważny zakup, stanowi dopełnienie całego kampusu. Politechnika stale się rozwija, podejmuje nowe zadania, więc bardzo potrzebujemy dodatkowych terenów. Zgłasza się do nas bardzo dużo kandydatów na studia. Bardzo ważne jest więc wzmocnienie potencjału dydaktycznego uczelni oraz integracja terytorialna — mówi prof. Kazimierz Furtak, rektor PK.

Boom na studia techniczne „Gazeta Wyborcza” z 10 VII 2010 r., gazeta.pl

Kandydaci oblegają Politechnikę Krakowską. Po zakończeniu rejestracji na studia stacjonarne kandydatów jest o 2 tys. więcej niż przed rokiem. Studia techniczne wracają do łask. Na 20 kierunków studiów stacjonarnych I stopnia aplikowało 11,5 tys. kandydatów. To o 20 proc, więcej niż przed rokiem. Na 19 z 20 kierunków liczba zarejestrowanych kandydatów była większa niż limit miejsc. Najwięcej chętnych jest na budownictwo, informatykę na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej, architekturę i urbanistykę, inżynierię biomedyczną. Wzrosło zainteresowanie kierunkami zamawianymi. Więcej chętnych niż przed rokiem było na informatykę, matematykę, energetykę.

Za dużo śmieci trafia na wysypisko. Będą kary?

„Dziennik Polski” z 14 VII 2010 r.

Rozmowa z dr. Zbigniewem Grabowskim z Politechniki Krakowskiej, ekspertem z dziedziny gospodarki odpadami, o tym jak Polska radzi sobie z wypełnieniem unijnych wymogów i dlaczego Krakowowi potrzebna jest spalarnia.

Uzdolnionymi Kraków stoi „Dziennik Polski” z 15 VII 2010 r.

W krakowskim magistracie wręczono wczoraj uroczyście stypendia miasta Krakowa dla szczególnie uzdolnionych studentów i uczestników studiów doktoranckich. Finansowymi gratyfikacjami wyróżniono 50 osób z różnych krakowskich uczelni — Politechniki Krakowskiej, UJ, AGH, AWF, UP, a także PAN.

Krakowskie uczelnie oblężone

„Dziennik Polski” z 20 VII 2010 r.

Krakowskie uczelnie cieszyły się bardzo dużym zainteresowaniem maturzystów. AGH, PK, UJ miały więcej zarejestrowanych kandydatów niż przed rokiem. Do łask wróciły nauki ścisłe i techniczne. Niżu demograficznego nie odczuła Politechnika Krakowska, która przyciągnęła o 20 proc, więcej kandydatów niż w ubiegłym roku.

GALERIA

Galeria GIL

Jan Zych

Dla ochłody — fotografie

Lipiec — sierpień 2010

Wakacje to czas na odpoczynek, a także na remonty. Galeria Gil zwykle bywa oblężona przez studentów, jako że pełni równocześnie funkcję czytelni studenckiej. Po dwóch latach należało więc odświeżyć pomieszczenie. Na czas wakacji, już po malowaniu, w galerii zagościła wystawa fotografii Jana Zycha „Dla ochłody”.

Fotografie przedstawiają plon zimowych polowań Mistrza Jana, co przy panujących upałach, poddających w wątpliwość umiarkowany klimat naszego kraju, daje chociaż optyczne złudzenie chłodu, a równocześnie ukazuje piękno śnieżnych kompozycji, które natura potrafi tworzyć z wielką fantazją.

(dz)
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Galeria Kotłownia




Pod niebem Krakowa

28 czerwca — 23 lipca 2010

Poplenerowa wystawa malarstwa zorganizowana w ramach XI Tygodnia Osób Niepełnosprawnych „Kocham Kraków z wzajemnością 2010”, sponsorowana przez Wydział Spraw Społecznych UM Krakowa.

Kwaterą główną imprezy od kilku lat jest Mały Rynek i on stanowi główny temat pleneru. Plener trwa dzień i rozpoczyna zawsze tygodniowy cykl imprez. Bierze w nim udział od lat wielu artystów indywidualnych, uczestników warsztatów terapii zajęciowej i organizowanych przez środowiskowe domy pomocy społecznej.

W wystawie wzięło udział 70 artystów niepełnosprawnych związanych z Fundacją Sztuki Osób Niepełnosprawnych, która współpracuje z innymi organizacjami, m.in. zapraszając do wspólnych działań artystycznych i pomagając w przepływie informacji na temat różnych inicjatyw służących integracji środowiska.

(dz)
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Na koniec numeru...

SZPILKA AKADEMICKA


Kalejdoskop




Zjazd, czyli trzydzieści lat minęło*

Od Romka list dostałem.

A w nim wiadomość ta: Trzydziestka nam stuknęła, Więc urządzamy zjazd.

Nie wiem, jak to się stało. Poszliśmy przed się, w świat.

I nagle się zebrało Trzydzieści pełnych lat.

A przecież tak niedawno, Wbijaliśmy do głowy Rzeczy potrzebne na nasz Egzamin dyplomowy.

Potem ciekawe czasy — Dni klęski, zwycięstw i męstwa. Codziennie przyszło zdawać — Egzamin z człowieczeństwa.

I choć już od dziesiątków lat Dyplom w kieszeni mamy, To póki nosi nas ten świat, Egzamin jest przed nami.




Zatem, nie bacząc na siwiznę, Puszczając losowi płazem Niejedną życiową bliznę — Cieszmy się, żeśmy znów razem.

Krzysztof Konstanty Stypuła




* Wiersz napisany w 2004 r. na zjazd rocznika 1974 absolwentów Wydziału Budownictwa Lądowego Politechniki Krakowskiej.




LESZKA WOJNARA
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Nowy rok akademicki tuż-tuż.

Niektórym głowa pęka od problemów...
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Fot.: Jan Zych




Plener malarski studentów Wydziału Architektury
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